R i raj tPy oaro T 
Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne,! 
Prenumerata: 
W KRAKOWIE poczt. (w państwie Austryackiem): 
AT E 2 6197 „0IÓBA „uaa1b zł. austr. 20 | rocznie s + + + « - zł. austr. 24 
r T Ś z ty x 10 półr cznie . CY A n 12 
półr E cu ..... é o n linie sd 5 
kw: 8 S sosiaa dodge w zin SWE e Kosai koza 
i b Fożwodaica siwilia „ 2] miesięcznie „. . . „ „ 2 cent. 25 
3 > Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 
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5 inistracyi „Chwili“ 


w rynku pòd L. 39 w domu p. Kirchmayera na dole, 


tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie, 


Depesze telegraficzne. 


Í Altona 11 stycznia. Siły duńskie w mieście 


| 
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Szlezwiku zgromadzone wynoszą około 16,000; 
mieszkańcy ponoszą ciężki kwąterunek. Plac wol- 
ności w tem mieście został uzbrojony pięcioma 
działami 84 funtowemi (?). W Dannewirke postą- 
wiono ogromne szopy. Powołano ludzi pod broń 
do lat 35. 

Hanower 11 stycznia. Król odmówił przyję- 
cia deputacyi wczorajszego zgromadzenia, która 
chciała mu wręczyć adres względem uznania księ- 
cia Fryderyka prawym następcą księstw Szle?- 
wickiego i Holsztyńskiego i względem odstąpienia 
od traktatu londyńskiego (Hanower miał sobie u- 
dzielony ten traktat i ratyfikował go). Adres 4 
dzie wręczony Ministrowi spraw zagranicznyca. 
Neue Hannov. Ztg donosi z Rendsburga: Ze stro- 
ny egzekucyi związkowej nie domagano się opa- 
szczenia twierdzy; granice są sporne. Jenert 
Hake nie ma prawa rozstrzygania w tej mierzp, 
a zadanie wojsk egzekucyjnych jest osiągnięte. 


- PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Kraków 12 stycznia. 


ic nowego, ani pewnego nie mamy dzisiaj o 
Manii ców R w kwestyi duńskiej. Wpra- 
wdzie Constitutionnel zamieszcza znown ar 
Limayraca w odpowiedzi na zarzuty Timesa, iż 
Cesarz Napoleon chee korzystać ze sprawy księstw 
nadelbiańskich, aby zakłócić pokój: europejski. 
Constitutionnel przeczy temu i twierdzi przeciwnie, 
że tylko chęcią utrzymania pokoju powoduje się rząd 
cesarski w tej sprawie; nie popiera jednak niczem 
swojego twierdzenia, jest to więc tylko proste prze- 
komarzanie się z 7tmesem. 

Tymczasem znajdujemy w Pays następującą no- 
tę, która zdaje się być najbliższą prawdy: „Kwe- 
stya konferencyi dla załatwienia sprawy duńsko- 
niemieckiej, nie jest bardziej posuniętą dzisiaj, jak 
wczoraj. Żadna jeszcze urzędowa propozycya ze 
strony Danii nie doszła rządu francuzkiego. 

Chwilowo ważniejszemi może od sprawy księstw 


 nadelbiańskich w ogólnem położeniu, są rozprawy 


w Ciele prawodawczem francuzkiem, bo jeżeli nie 
rozstrzygnie się tam, to przynajmniej dyskutuje 
się kwestya ¿pokoju i wojny, a więc i kwestya 
polska. Dzienniki franeuzkie rozbierają mowę p. 
Berryera 0 kredytach dodatkowych; była ona je- 
dnak tylko ściśle finansową. Dyskusya nad adre- 
sem już w tej chwili zapewne rozpoczęta. Dzien- 
niki przynoszą nam liczne postawione już popra- 
wki do projektu adresu. Wszystkie zmierzają do 
rozszerzenia wolności w rozmaitych „kierunkach, 
w politycznym, administracyjnym, gminnym, han- 
dlowym i wychowania publicznego, jest nawet po- 
prawka żądająca większej dla Algieru wolności. 
Podamy je wszystkie kolejno. 

Co się tyczy Polski, postawione zostały także 
dwie poprawki, które czytelnicy znajdą pod rubry- 
ką „Francya*; jedna opozycyi żądająca odwołania 
poselstwa franeuzkiego z Petersburga; druga hr. 
Le Hon, 0 której nam telegrafem doniesiono, zmie- 
rzająca do wymazania z adresu ustępu o Rosji. 

Rząd rosyjski nakadając prawie codzień nową 
pieniężną kontrybucyą ma Polskę, każdą z nich 
motywuje udziałem tej lub owej części ludności 
w powstaniu, jak to uczynił jeszcze w rozporzą- 
dzeniu ogłoszonem we WCZOTAJSZYym numerze na- 


Część literacko - artystyczna. 


ODCZYTY WINCENTEGO POLA. 


Lwów 10 stycznia. 
4 Ą ie- 
Wincenty Pol rozpoczął wczoraj swój zapoWi- 
dziany e literatury XIX wieku w tutejszej MM 
radnej. Jak można było przewidzieć, zgroma Z i 
nie słuchaczów było stosunkowo bardzo liczne, % 
brało się bowiem około stu kilkudziesięciu geo 
Literaci , profesorowie , redaktorowie wszystkie 
pism miejscowych, zakłady naukowe, wszyscy 3 
natężoną ciekawością pospieszyli usłyszeć wykła 
Pola. Pomiędzy obecnymi 
nochę, który przybył pomimo swego stanu zdro- 
wia, tudzież profesora Małeckiego, który tenże sam 
przedmiot wykłada na tutejszej wszechnicy. Bar- 
dzo znaczna liczba: kobiet uzupełniała zgromadze- 
nie składające się z najwyższej arystokracyi, ary- 
stokraeyi umysłowej naszego miasta. Pol rozpoczął 
swój Wykład od podziękowania obecnym, iż 
zgromadzili się na jego wezwanie, przypisując to 
nie sobie, ale raczej przedmiotowi, o którym mó- 
wić zamierza. Chcę tu powtórzyć pokrótce treść 
tego pierwszego odczytu, będącego programatem 
dalszego zamierzonego kursu. 


Literatura nasza w ostatniem stóleciu w dwóch | mierza on w następnych 


głównie rozwinęła się i zaświetniała dziedzinach, 
mianowicie W 


li |nosi się ni 


b. | karmiła 


uważano Karola Szaj- |p 


dziedzinie poezyi i historyi. Posąg | zacji 


szego dziennika; z drugiej zaśłstrony nie ustaje on 
w znany sposób, wymuszać podpisy na adresa, 
które znów mają świadczyć wobec Europy 0 zmia- 
nie usposobienia ludności polskiej i o zwrocie z jej 
strony. Tak to rząd ten sam siebie nie szanuje, 
nie uważa już nawet na to, iż wciąż z samym sobą 
staje w sprzeczności, słowem działa tylko z nię- 
słychaną namiętnością pod wpływem zemsty i nie- 
nawiści, a pomijając wszelką loikę w swojem postę- 
powaniu, streszcza dziś cały swój program w Pol- 
sce w dwóch wyrazach: dokuczanie i niszcze- 
nie. Takie bezrozumne nadużywanie siły mate- 
ryalaej nie może bądż ćo bądź wyjść mu na do- 
bre, a przykłady historyi świadczą, iż zwykle osła- 
bia ono w końcu więcej tych którzy go się dopu- 
szczają, jak tych przeciw którym jest wymie- 
rzone. 

Kiedy tak rząd moskiewski coraz bardziej błąka 
się w labiryncie gwałtów i nadużyć, z którego za- 
prawdę niema dla niego wyjścia, walka zbrojna 
trwa wciąż w Królestwie Polskiem, i ona nietylko 
jest najwymowniejszą moralną protesiacyą, ale 
także obroną przeciwko gwałtom. 

Korespondent nasz z Kaliskiego donosi nam ni- 
żej, jak w tem województwie pułkownik Koper- 
niecki z wielką roztropnością zdołał zapewnić prze- 
zimowanie powstania, chroniąc je zarazem od 
bezużytecznych strat.— Krwawe jednak spotkania 
nie zawsze dadzą się ominąć. Zaszła też w Ka- 
liskiem 31go grudnia utareczka pod Boczkami. 
Oddział polski pomyślnie w niej walczył, a straty 


tykuł p.|jego mało znaczące ograniczyły się na dziewięciu 


zabitych i dziewięciu wziętych do niewoli. 

W Lubelskiem powstanie rozwija się wciąż od 
pierwszych dni tego miesiąca, a dotąd zdołało 
także w tem województwie ochronić się od dotkli- 
wych klęsk. Chodzą wieści, o nowo stoczonej w 
tem województwie potyczce, korzystnej dla po- 
wstańców. Dotąd jednak nie o tem pewnego nie- 
wiemy, W Hrubieszowskiem spodziewają się po- 
wrotu z Podlaskiego, oddziału hrubieszowskiego, 
dzielnego partyzanta Junoszy, który z wielką zrę- 
cznością i powodzeniem działał przez całą jesień w 
tej części województwa, a teraz chwilowo udał 
się w Podlaskie. 

Dziennik Powszechny donosi teraz o potyczkach 
stoczonych w drugiej połowie grudnia w Lubel- 
skiem. Wedle tego dziennika zaszło spotkanie 
między wojskami rosyjskiemi a oddziałami Ma- 
reckiego i Leniewskiego, raz 19go grudnia pod 
Przybysławicami; już z samego raportu rosyj- 
skiego, a raczej z braku w nim przechwałek, wi- 
dać, iż nie było ono korzystnem dla Moskali, sło- 
wem pokazuje się, iż w tym zdniu nie Moskale 
nie zrobili oddziałom Mareckiego i Leniewskiego. 
Następnie Dziennik opisuje działanie wojsk rosyj- 
skich przeciw oddziałowi—jak go nazywa—QOwie- 
ka. Spotkanie nastąpiło pod Potokiem Wielkim 
21go grudnia. Wedle raportu rosyjskiego, oddział 
został w części zniszczony, w części udał się na 
południe. Wojsko rosyjskie żadnej nie poniosło 
straty ! 

Wczoraj zamieściliśmy telegram berliński o in- 
terpelacyi Virchowa, który pyta, co zamierza da- 
lej przedsiębrać ministeryum , skoro konstytucya 
duńska z d. 18go listopada nie została uchylona 
(przez pomyłkę drukarską stało wezoraj w tele- 
gramie: „uchwalona”), a mianowicie czy rząd pru- 
ski odstąpi od traktatu londyńskiego, opierając się 


Kraków 13 Stycznia = Sroda. 
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reprezentantów krajów nienależących do Rzeszy 
niemieckiej. Interpelącyę Miiblfelda podaje poni- 
żej nasz wiedeński korespondent. 

NAE E 

I w Wiedniu i w Berlinie były wczoraj 
w Izbach interpelacye w kwestyi duńsko- 
niemieckiej. Interpelacya Mihlfelda szła da- 
lej i domagała się jasnego nakreślenia po- 
lityki rządowej; Virchowa była kategory- 
czniejszą i chwilową, stawiając niejako żą- 
danie odstąpienia od traktatu londyńskiego. 
Nie wiemy, co odpowie hr. Rechberg na za- 
pytanie; p. Bismark odpowiedział zaś, że 
nie nie odpowie, jeżeli Izba nie wyda u- 
chwały względem żądanego kredytu. Miał- 
żeby hr. Rechberg toż samo odpowiedzieć, 
zwłaszcza, gdy wczoraj dało także mi- 
nisteryum austryackie kredytu na koszta e- 
gzekacyi? Mühlfeld w interpelacyi swej prze- 
widuje możność zerwania Prusami, lub też 
trzymając się Prus zerwania z ligą małych 
państw niemieckich; Virchow przewiduje 
możność zerwania z Anglią i Rosyą. Mię- 
dzy ewentualnościami interpelacyi Miihlfelda 
jest także wojna domowa; u Virchowa zaś 
wojna jeżeli nie europejska, to przynajmniej 
rozleglejsza aniżeli z samą Danią. 

Między obu temi interpelacyami zachodzi 
podobieństwo a oraz różnica, podobieństwo 
stanowiska obu mocarstw w obec traktatu 
londyńskiego; różnica stanowiska ich w Rze- 
szy niemieckiej. Prusy po upadku gabinetu 
Auerswalda wyrzekły się podstawy naro- 
dowej, która dałą im od chwili objęcia re- 
jencyi przez dzisiejszego króla, nieznaną im 
dawniej siłę; Austrya zaś za wejściem do 
gabinetu p. Schmerlinga i podjęciem konsty- 
tucyjnego systemu, zajęła w Niemczech miej- 
sce Prus. Sprawa polska bardziej jeszcze tę 
obustronną rolę oba tych państw wyróżniła: 
Austrya szła z Zachodem, Prusy z Rosyą. 

Ale któż kogo przemógł: czy p. Schmer- 
liag przeciągnął Prusy do swojej .polityki, 
czy p. Bismark nakłonił Austryę ku swoim 
widokom? Pierwszym probierzem była tu 
sprawa polska; drugim jest obecnie sprawa 
duńska. Przyszła pora do zdeklarowania się. 
W sprawie polskiej Prusy miały konwen- 
cyę z Rosyą zr. 1868; Austrya także przy- 
pomniała sobie konwencyę swoją z r. 1860; 
w sprawie duńskiej Prusy i Austrya wspól- 
ne stawiają w Bundestagu wnioski, wspól: 
nie oświadczają się za utrzymaniem w zu- 
pełności traktatu londyńskiego, wspólnie 
głosowały za oddaleniem ks. Fryderyka z 
Holsztynu. Przychodzi atoli określić stano- 
wisko swoje do Niemiec, co zdaniem na- 
szem o wiele więcej znaczy, aniżeli odda- 
nie Holsztynu królowi Chrystyanowi lub ks. 


na niedotrzymaniu go przez Danię w duchu przy- Fryderykowi, bo od tego zawisła cała przy- 
rzeczeń danych w latach 1851-1852. P. Bismark |szłość Austryi i Prus w Niemczech. 


atoli oświadczył, że będzie mógł odpowiedzieć nie 


Już wystąpienie Prus przeciw stowarzy- 


wprzódy, aż się dowie, czy Izba uchwali koszta |szeniu narodowemu wskazywało, że gabinet 


p 


w świątyni Jannsa w starożytnym Rzymie z dwie- 
ma twarzami starca i młodzieńca; jeżeli przed nim 
zatkniemy krzyż chrześciański, jest godłem litera- 
tury polskiej w obecnem stuleciu. Jedną twarzą pa- 
trzy ona w przeszłość, poważna doświadczeniem wie- 
u i wyniesionym ztamtąd skarbem nauki, druga jej 
twarz młodzieńcza promienieje natchnieniem poezyi, 
pygladając w przyszłość silna wiarą i nadzieją. 
ciwo? dziedziny nie są rozłączone wybitnie, prze- 
Biste przenikają i uzupełniają się wzajemnie. 
orya w opowieści wypadków przeszłości pod 
histożi eraz w sferze poezyi, a poezya bierze 
Z 4: Wzniosłe postacię i uwydatnia je w po- 
SĄgOW YE trzy ae Literatura XIX wieku wy- 
JJ idące po sobie pokolenia, któ- 
ych „Banah 1 myśli w niej paya A objawiły 
się nieje ppc „W czynie na widowni polity- 
pans]: Jej zastugą jest, iż będąc dalszym ciągiem 
rzekazanego każ plitycznego rozwoju narodu, za- 
twierdziła i uwaa wielkie unie polityczne trzech 
krajów, planya e wielką ojczyznę, ona bo- 
wiem wyrobiia , Ok, który rozszerzywszy 
zdobyte przez nI4 it aroy na cały obszar ziem po- 
łączonych unią Pó”) sena „ zjednoczył je dopiero 
w istocie trwale 1 i Zasa AA Ona też uzyskany 
ostępem cywilizacy yšli i nauki z ma- 
k RA wybranych Lasek rozpowszechni- 
ła na cały naród, €0 Z00WUŹ Jest jej drugą głó- 
NORTE do skreślenia ki 
Tu przystąpił p. Pal 2) i ewsiędiżo aeS ST 
mi rysami programatu, p odozytach idea r 
wnych rysach rozwój całej  umystowości i cywili- 
S ge narodu i na tym to tle wykazać 


wzrost irozwój piśmiennictwa, podnosząc każdą 
z kolei ideę, czy to na swojskim wyrosłą gruncie, 
czy to przyjętą od obcych, które naród w swej 
pracy zmysłowej urabiał i rozwijał, lub też jako 
bezskuteczne odrzucał — wszystkie bowiem ideje 
postępowe XIX wieku znalazły odbicie swe w pol- 
skiej literaturze, a złożone w jej skarbnicy umy- 
słową pracą pisarzy, poetów, uczonych i jeniu 
szów wybijały się na wierzch w życiu politycznem 
narodu. sas 

Grono tych pracowników stanowi niejako umy 
słowe bractwo w narodzie, snujące nić jego po- 
stępu, co wyraził Bohdan Zaleski w wierszu pod 
tytałem: „Bractwo ś. Weroniki.“ Zakończył więc 
p. Pol odczytaniem owego Bohdanowego wiersza, 
poczem dodał jeszcze słów kilka w podziękowa- 
niu Radzie miejskiej i prezesowi magistratu, iż 
przychylając się do jego prośby dozwolili przytuł- 
ku muzom polskim w radzieckiej sali miasta 
Lwowa. > 

W ogóle wykład wczorajszy Pola zrobił ogro- 
mne ua obecnych wrażenie. Słuchano go z tak na- 
tężoną uwagą i w takiej ciszy, iż słyszeć można 
było szelest ołówka stenografów spisujących sło- 
wa mowcy. Pol był w swoim żywiole. Mówił z = 
mięci, a jako naoczny W znacznej części świadek 
tego, o czem'mówił, ożywiony był widocznie bo- 
gactwem przedmiotu zarówno „Jak remiscencyą 
własnej przeszłości; a lubo w tej pierwszej prele- 
keyi trzymał się w sferze prawd i pomysłów ogól- 
uych, ubrał je w szatę tak poetycznej dykcyi i z 
takiem wypowiedział natchnieniem, iż natchnienie 
to magnetycznie porywało słuchaczy. Sądząc z te- 
go pierwszego odczytu wykłady Pola przedstawią 


egzekucyi holsztyńskiej lub nie: Egzekucya nie] Bismarka odstąpił zupełnie od polityki, któ- 


ogniskiem, to podporą jedności Niemiec; 
obecnie atoli gabinet hr. Rechberga nie śmie 
tej polityki prowadzić konsekwentnie, jak- 
kolwiek takowa oparta na idei narodowo- 
ści odpowiada zupełnie charakterowi i skła- 
dowi monarchii austryackiej i zamiast bu- 
dzić niedowierzanie w jego zaniemieckich 
krajach, staje się przeciwnie dla nich rę- 
kojmią uszanowania ich narodowości, Jeżeli 
Austrya usłucha namów Anglii a przykładu 
Prus, nietylko zniechęci naród niemiecki ku 
sobie i straci wszystkie korzyści swej poli- 
tyki fcankfurckiej; lecz oraz nie jej lecz Pru- 
som policzone będzie za dobre u obcych rzą- 
dów, że duch/narodowy: w Niemczech poskro- 
miony, a Dania utrzyma się przy wszystkich 
swych posiadłościach. Za mamianą kiedyś 
gabinetu dzisiejszego, łacnoby Prusy odzy- 
skały stracone dziś stanowisko w Niemczech; 
Austrya przeciwnie, musi jakieś położyć za- 
sługi, by odzyskać wzięcie w Niemczech, 
które dziś dobrowolnie naraża, jedynie dla 
oddania usług Anglii, Rosyi i Prusom. 
Interpelacye w obu Izbach są zatem jak- 
by zagadkami postawionemi Austryi i Pru- 
som. Rozwiązanie ich mieści w sobie całą 
przyszłość obu tych państw w Niemczech. 


KORESPONDENCYA CHWILI 


Wiedeń 11 stycznia. 


L. Na dzisiejszem posiedzeniu Izba wyższa da- 
lej zajmowała się projektami finansowymi i zała- 
twiła budżet ministerstwa sprawiedliwości, odrzu- 
cając uchwalone przez Izbę poselską dodatki do 
pensyj urzędników sądowych. Przy tej sposobno- 
ści wywiązała się bardzo żywa rozprawa zasadni- 
cza względem kompetencyi Izby wyższej do wcią 
gania w swój zakres obrad nad budżetem w ten 
sam sposób, co Izba poselska. Hr. Antoni Auers- 
perg zaprzeczał Izbie wyższej tego prawa i kry- 
tykował ze swego liberalnego stanowiska żywo i 
szczegółowo postępowanie jej na ostatnich posie- 
dzeniach, co poci 
w tej Izbie wypadek, bo prezes wezw. 
do porządku, koledzy okazali niezadowolenie, a hr. 
Thnn i kardynał Rauscher odpowiedzieli ostro na 
jego uwagi. Jutro weźmie Izba pod obrady budżet 
armii i m arki. 

W Izbie poselskiej, która po trzechdniowej przer- 
wie zebrała się na pierwsze, a z kolei 68me po- 
siedze zażądał minister skarbu na rzecz minister- 
stwa wojny dwu nowych dodatkowych kwot: 4mi- 
lionów na wynagrodzenie szkód wojennych w We- 
neckiem i 10 milionów na pokrycie kosztów egze- 
kucyi w Holsztynie. Poseł Miilfeld i przeszło 40 
członków Izby zanieśli interpelaeyą do minister- 
stwa względem zachowania się rządu w sprawie 
szlezwieko-holsztyńskiej. Interpelacya ta, bardzo o- 
stro ustylizowana, zawiera gorzką krytykę kroków 
ministerstwa i kończy się następującemi pytaniami: 

1. Czy polityka, której się trzyma cesarsko'au- 
stryacki rząd w porozumieniu z królewsko-pruskim 
rządem w sprawie szlezwicko - holsztyńskiej, tylko 
skutkiem rady ministra spraw zagranicznych lub 
czy też całe ministeryum ma udział w odpowie- 
dzialności za tę radę? 

2. Czy cesarsko austryacki rząd zamyśla trzy- 
mać się swych zdań zgodnie z Prusami i w takim 
razie, gdyby rząd królewsko- pruski wzbraniał się 
A ag uchwał większością Związku powzię- 
tyc 

8. Czy odmówionoby tego wykonania nawet z 
narażeniem się na niebezpieczeństwo rozwiązania 
się Związku albo nawet wojny domowej ? 


niezmiernie zajmujący i pełen bogatych barw o- 
braz najnowszej literatury. 


% 
 — ooet $port — 
Powstanie polskie ze stanowiska 
lekarskiego 


przez Dra Franciszka Niedźwieckiego, 


Á 


Od niebardzo dawna przyjaciele pokoju zaczęli 
marzyć, że czas wielkich di przeminął, a świat 
wstępuje w erę Chiliazmu czyl tysiącletniego pa- 
nowania szczęśliwości powsechusj; A jednak po- 
toki krwi i łez płynęy „9d tego czasu z przyczy- 
ny walk SEA oa mgr teraz mete 

ocieszają nas, w o tyle są mniej zabój- 
a „o ile są straszniejsze, że tem krócej trwać 4 
dą, im więcej życia 1 pomyślności w danym cza 
m í jo aa untsa maluje 
sobie 0 z 1Iską; mu tych, co w 
szale « namna polegli, a podwójnie litaje się 
nad tymi, z kal odzeni na ciele i członkach mają 
żyć ms ak alectwie, chociaż ci nigdy nie są 
tak liczn ik na polu, gdzie wielka bitwa się to- 
czy, a znikąd niema dostatecznej pomocy. Rzecz 
tedy łatwa do pojęcia, że w czasie, co z taką by- 
<> 1 wydoskonaleniem wymyśla wcale 
ez rcze, musiała powstać myśl, w pocz p 
nu ~ unanta: „stowarzyszenia pomocy MIgAzynaro- 
dowej i stałej dla rannych żołnierzy”, | 
ry sobie ptzyswoiło „towarzystwo publicznego do- 
bra“ w Genewie, plana przez „kongres między ną- 


planu, któ- |q 


4. Jak daleko w ogóle sięgać ma utrzymanie 


zgody z królewskim pruskim rządem 
szlezwicko-holsztyńskiej ?« 

Czy Izba poselska w razie niedostatecznej od- 
powiedzi gabinetu będzie miałą odwagę do od- 
mówienia pozwolenia na 10 milionów złr., wątpi- 
my przy całem uznaniu interpelacyi i jej słuszności. 

Po odpowiedzi zastępcy ministra wojny na inter- 
pelacyą posłów siedmiogrodzkich względem mor- 
derstwa przez porucznika Hussa na obywatelu 
Textorysie w Bystrzycy popełnionego, Izba zaj- 
muje się projektem ustawy o cechowariu złota 
i srebra. 5 S 

Mówią o wkrótce nastąpić mającem uzbrajaniu 
się na wielki rozmiar tak ze względu na zajścia 
w Niemczech, jakoteż i na Włochy. W kołach 
wojskowych mówią o prędkiem wyruszeniu. W ar- 
senale panuje wielki ruch; a nadzwyczajne zapa- 
sy dział ciągniętych przygotowują do służby po- 
lowej i wysyłają na południe. WW Weneckiem 
nie idzie wszystko zwykłym trybem; lepiej od 
wszystkich sprawozdań wyjaśniają stan tamtejszy 
następujące fakta: Żołnierzom rozkazano, aby te- 
raz wychodzili tylko w większej liczbie; żołnierz 
na posyłce zupełnie ma być uzbrojony; trzecia 
część załogi pozostaje zawsze internowana w ko- 
szarach; a oficerowie wychodząc powinni wskazać 
miejsce, gdzieby ich w. razie potrzeby szukać mo- 
żna. Pobyt fem. Benedeka w Wiedniu, który tu 
incognito bawi i bardzo ma być czynnym, łączą 
z włoską polityką; czy słusznie, nie umiem po- 
wiedzieć. 

Donoszono już kilka razy, że posada rosyjskie- 
go posła w Wiedniu ma być znowu obsadzoną i 
że p. Kisielew, dotychczasowy poseł w Rzymie, 
ma być przeznaczonym na tę posadę. Zapewniają 
mnie z źródła wiarogodnego, ze tu nie o tem nie 
wiedzą, i że, jak na teraz, nie nastąpi zmiana w 
poselstwie rosyjskiem. P. Kisielew ma rzeczywi- 
ście opuścić Rzym jednak z innem aniżeli do Wie- 
dnia przeznaczeniem. 

Pierwszy sekretarz ambasady francuskiej hr. 
Moosburg ma podług pogłoski w kołach dyploma- 
tycznych obiegających, wkrótce opuścić Wiedeń, 
a to z powodu objęcia jakiegoś przeznaczonego 
mu poselstwa. 


w sprawie 


Warszawa 5 stycznia. 


Moskale są zapewne przekonani, że tylko nad 
ruinami mogą panować; rozwijają bowiem cały 
szereg nakazów, mających obrać ubogą Polskę 
z ostatnich zasobów. Przez to jednak eoraz doty- 
kalniej okazują, iż nie mają ducha organizacyi, 
lecz tylko ducha zdzierstwą i chciwości, dezorga- 


nęło za sobą niepraktykowany |nizacyą więc, zarówno moralnie jak materyalnie. 
mowcę 


Skore na m ańców nakładają kontrybucye za 
to, że nie idą im w pomoc, niech raczej wprzód 
nałożą kontrybucyę na swoje wojsko, że od roku 
wodzi się z bezbronnemi i nie wyćwiczonemi od- 
działami powstańców, a mimo nadzwyczaj prze- 
ważającej siły, nie może im zupełnie podołać. Jak- 
by straciwszy nadzieję pobierania kiedyś z Polski 
trwałego dochodu, chcą przynajmniej na raz obło- 
wić się. Zemstą się przytem szczególniej powodu- 
jąc, wywiersją najdotkliwszą na duchowieństwie 
katolickiem, które w krótkim czasie ulega już czwar- 
tej kontrybueyi, bo ukaz wczoraj w Dzienniku Po- 
wszechnym ogłoszony stosuje się zarówno do po- 
siadaczów ziemskich świeckich jak i duchownych, 
dobrze zaś wiadomo, że proboszczowie nie biorą 
stałych płac, lecz tylko utrzymują się z wydzielo- 
nych probostwom gruntów. 

W onegdajszym Dzienniku Powszechnym był za- 
zamieszczony wyjątek z gazet moskiewskich, bę- 
dący szczególniej zjadliwą napaścią na X. prałata 
Rzewuskiego. Oskarża tego zacnego prałata o ja- 
kjeś tajne rozporządzenia, których ani śladu ni- 
gdzie nie ma; o zaprowadzenie żałoby kościelnej, 
rzeczy jakoby niesłychanej w kościele katolickim, 
jakkolwiek w dawniejszych czasach często musia- 
uo ją stosować, lubo nie w Polsce, gdy Kościół 
doznawał prześladowania od możnych tego świata, 
a w nowszych czasach bywało toż samo w dye- 
cezyąch gnieżnieńskiej i poznańskiej, gdy biskup 
Dunin był uwieziony ze stolicy swojej. Trzeci za- 
rzut jest, że X. Rzewuski odmówił wydania listu 


rodowy statystyczny* w Berlinie we wrześniu z. r. 
pomyślnie przyjętego, i nad którym naradzała się 
międzynarodowa konferencya przyjaciół ludzkości 
wszystkich krajów cywilizowanych i deputowanych 
wielu państw w pażdzierniku r. z. Nieskończony 
pożytek z podobnego urządzenia, byle się udało, 
wykaże się w wielkich skutkach podobnych przed- 
siębiorstw, które za pomocą nieporównanie mniej- 
szych środków złagodziły największe nędze. 
Przypominamy tu Miss Stanley i Miss Nightin- 
gale i odważne ich towarzyszki, niemniej orka] 
zkie siostry miłosierdzia w. szpitalach krymskich. 
Niedopuszczajmy nadzwyczajnych okropności No DJ, 
nieuczyniwszy tego, co je ułagodzić sys mą sj 
dzi się też zapominać jednej paii; anga Toka 
kiedy bywa mocniejszą jak miłosierdzie i miłość 
ludzka. Ani Dunant, ani większa liczba tych, któ- 
rzy podjęli się planu jego 1 amw iali o nim, 
niepołożyli dostatecznego przycisku na to, że tutaj 
nietylko 0 to idzie, ażeby żołnierzowi dać potrze- 
bną pomoc, lecz w ogóle o publiczny stan zdro- 
wia, Albowiem dzieje wielkich pochodów wojen- 
nych pouczają nas, iż tak zwana durzyca wojen- 
na (tyfus), będąca koniecznem następstwem nie- 
dostatecznej pieczołowitości zdrowia militarnego, 
szerzy się meraz po całych krajach. Wiemy bar- 
-rao jak w r. 1846/7 pochód wojskowy z 
iednia do Galicyi zarazem był drogą, którą du- 
rzyca przyszła z Galicyi do Wiednia. Co się tyczy na- 
stępstw wojny między wojakami  regularnemi, 
większą Jeszcze będą miały wagę tam, gdziewojna 
omowa i powstanie sroży się w łonie jakiego 
ludu. Do powyższych słów powoduje mię najprzód 
własne zapatrywanie się na środki przedsiębrane 


ł 
+ 
2 . 


pasterskiego potępiającego powstanie. W obec ty- 
lu zbrodni moskiewskich, wobec nurzania się we 
krwi i łzach gnębionego narodu, którego człon- 
kiem jest wspomniony prałat; w obec tak bezmier- 
nego ucisku Kościoła katolickiego; w obee dążeń 
jawnie exterminacyjnych, nie potrzeba być nawet 
gorącym patryotą, aby oprzeć się stanowczo wszel- 
kiemu sojuszowi z krwią obryzganą władzą; tu 
nie potfzeba ani wybujałych patryotycznych uczuć, 
ani egzaltacyi religijnej, tu nie potrzeba być bo- 
haterem i wzorem cnót, iżby wzdrygnąć się przed 
podobnem wspólnietwem, bo wspólnictwa z Mo- 
skwą wyrzekli się w Warszawie ludzie, którzy 
wcale nie używali w kraju popularności. Dość prze- 
czytać listę wysłanych na Sybir. Nie myślę twier- 
dzić, aby X. prałat Rzewuski nie był zdoloy do 
wielu wysokich enót jako ksiądz i obywatel, lecz 
odmawiając wydania listu pasterskiego, 
on tylko kapłańskiego obowiązku swego, bynaj- 
mniej się nie ubiegające, aby mu to policzonem 
było za czyn poświęcenia lub szezególny objaw 
patryotycznych usposobień. Sędziwy ten prałat jest 
w Warszawie w szezególnem poważaniu. Oddany 
zupełnie praktykom religijnym i dobroczynności; 
łagodny, prosty, czezony, zarówno traktujący naj 
niższego prostaczka jak i ludzi na wysokim szcze- 
blu hierarchii spółeeznej zostających, brzydzi się 
samym cieniem kłamstwa, kapłan ten gołębią swą 
prostotą zawstydził dotąd wszystkie wężowe wy- 
kręty, a że nie dał się użyć za narzędzie do szal- 
bierstw moskiewskich, stał się przeto celem zja- 


dliwych pocisków, przeciw którym nie ma nawet 


środków obrony. Znając metodę Moskali, tutejsza 
publiczność zaczyna się obawiać, iżby te napaści 
nie były tylko wstępem do uwięzienia z Polski 
człowieka, który chee tylko do Boga się modlić, 
a nie do cara. 

Aresztowano tu znów bardzo wiele osób, z któ- 
rych mogę przytoczyć następujące nazwiska: Ge- 
betner księgarz, Brzeski Leon nożownik, Ginter 
Wilhelm, Dajbel Henryk cieśla, Lewiński Jan cie- 
šla, Studziński Józef, Karo Ludwik, Pawłowicz 
Aleksander stolarz, Chmielański Józef, Wilhelm 
Kazimierz, Grochowski Józef rządzea domu, Woj- 
ciechowski Andrzej zdun, Suchorski Władysław, 
Zieliński Julian, Szoppel Franciszek, Tyl, Czopo: 
wski fabrykant powozów, Czeczkowski właściciel 
piwiarni, Okiński urzędnik Kom. Oświecenia, Mia- 
nowski Czesław urzędnik Izby Obrachunkowej, 
Pilsz Wilselm, Bombalski z Czystego (gdzie zna- 
leziono powieszonego jakiegoś dozorcę policyi mo- 
Skiewskiej), Biegański aptekarz, Lucyan Tokarski, 
Drużyński Konst. Lach Fryderyk, Glaser Fryde- 
ryk, Bolejko Stanisław szewe; Zaleski Jan foto 
graf, Andrzejewski Antoni, Sroczyński Józef stra- 
żnik konsumcyjny; Moczydłowski Wojciech, Grze- 
gorzewski, Bauer Józef, Widel -Albin oficyalista 
prywatny, Czemski Stanisław, Staniszewski Ale- 
ksander, Jeliński Marcelli nadkonduktor drogi że- 
laznej warszawsko - wiedeńskiej , ( Zarzycki Jan, 


Malinowski Tomasz, Kostek Jakób, Reichard cu- 
kiernik, Wiśniowski kupiec z ulicy Marszałkow- 


skiej, dwie panny Piotrowskie, Wilkuszowa utrzy- 
mująca restauracyę na Nowym Świecie, Białkow- 
ska Tekla, Szymański Jan bednarz, Puchalski 
Maryan. Ten ostatni oskarżony o udział w zabiciu 


dozorcy Galińskiego na Ordynackim, otrzymał 200 


chłosty, lecz nie przyznał się do tego czynu; oba 


wiać się jednak należy, iż póty ,będą go bić aż się 
przyzna. Trzeba bowiem;silnego charakteru,}a oraz 


odpowiednich nerwów, aby ponieść Śmierć mę- 
czeńską pod batami a nie zgodzić się na takąż 
samą na szubienicy, jak tylko bowiem Moskwa 
rzuci na kogo podobne oskarżenie, już mu tylko 
jeden z tych dwóch rodzajów śmierci pozostaje do 
wyboru. Wzięto bowiem za zasadę, aby zawsze 
wykryć sprawcę; nie o to więc troszczą się, czy 
on istotnie winay, byle się przyznał i był śpiesznie 
ukarany. Przyznać się zaś każdy musi, kogo pod- 
dadzą takiej strasznej katuszy, zwłaszcza gdy ów 
nieszczęśliwy wie, iż go nie minie wyrok potępia- 
JĄCY. 


Z Kaliskiego 6 stycznia. 


Z nastaniem zimna działalność wojskowa u nas 
mniej jest natężoną. Powstanie jednak nie upadło, 
a siły nasze wojskowe rozdzielone na drobne od- 
działki po 60, 50 i 30 ludzi rozmieszczone i pro- 
wadzone według systemu Naczelnika sił zbrojnych 
naszego województwa, pułkownika Kopernickiego, 
bez wielkich wysileń przetrwają do lepszej pory, 
w której możliwem się stanie nagromadzenie więk- 
szej liczby ludzi. Pułkownik Kopernicki, który po 
klęsce pod Kruszyną i wyjeżdzie jenerała Tacza- 
nowskiego utrzymał i uratował powstanie w na- 
szem województwie, dał mu najpraktyczniejszy 
sposób przetrwania miesięcy zimowych, niesprzy- 
jających bojowej akeyi. Moskale jednak zmuszają 
czasem oddziałki nasze do przyjmowania bitew 
z przewaźnemi siłami i odnoszą małe zwycięstwa, 
które im wielkiego pożytku, nam wielkiej straty 
nie przynoszą, Taką potyczkę stoczyli z jednym 


do przyjmowania i pielęgnowania licznie z Polski 
rosyjskiej przybywających rannych i chorych po- 
wstańców. Jeżeli granice państwa w najlepszej po 
rze roku przekroczyło tylu powstańców rozbitych 
i znużonych, lżej albo ciężej, rannych, to liczba ich 
podczas przykrej pory zimowej, jak łatwo przewi 
dzieć, powiększy się i pomnoży wszystkie pomie- 
nione konieczności i niebezpieczeństwa. 
Zobaczmy teraz, jak urządzono staranie o ran- 
nych w Galicyi? Każdy: publiczny szpital, tak jak 
klinika w Krakowie, przyjmował rannych, widząc 
w nich nie więcej tylko ludzi potrzebujących ra- 
tunku. Ale takich zakładów jest mało i po części 
są one bardzo oddalone od graniey. Wielka liczba 
kobiet polskich połączyła się , i potrafiła założyć 
na prędce szpitale w razach najkonieczniejszej po- 
trzeby. Kobiety te porzuciły dom i rodzinę, i po- 
magały sobie przez kilka tygodni i miesięcy wśród 
okoliczności największego niedostatatku, gwoli pie- 
lęgnowania rannycb i chorych; lekarze przyszli 
dobrowolnie i bezpłatnie, i ofiarowali swoje usługi 
iwypełniali je; szlachta i posiadacze ziemsey opa- 
trywali te zakłady podręczne wszelkiemi zasobami 
i ułatwiali wszystkie potrzeby; znaczne ofiary w szla- 
chetnych siłach i pieniądzach przynoszono z chę- 
cią. W niektórych miejscach blisko granicy i w głę- 
bi kraju powstały szpitale, i istnieją od wieln mie- 
sięcy, jak w Cieszanowie, Oleszczycach, Moszcza- 
nach, Sokalu, Brodach, Przeworsku, Krzeszowi- 
cach itd., a tej ludzkiej usłudze nigdzie niestawia 
no przeszkody, eo było rzeczą naturalną i do prze- 
widzenia. Może mieć rząd swoje powody w ści- 
skaniu i tłumieniu polskiego powstania, wszakże 
w rannym lub chorym nigdy nie widziały austry- 


dopełnił [smutne przykłady innych nauczą. Wielu szlachty 
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eya pieniądze; na tym balu, ci nawet, którzy byli 
wypuszczeni z więzienia, aby nazajutrz do niego 
powrócić, zmuszeni byli pogróżkami do tańca, 
chociaż to był piątek adwentowy i post krzyżo- 
wych dni. Biskup dyecezyi nieśmiał czy niechciał 
przeciw temu pogwałeeniu protestować. 

Autor niniejszego dramatu głośny Murawiew 
w przedstawieniu tej sztuki założył: wyłożyć aksyo- 
mat 1) że dla uspokojenia wzburzonych umysłów 
ciemiężonego ludu, trzeba nań rzucić postrach, na- 
stępnie korzystając z pierwszego wrażenia strachu, 
wyrwać podpisy na pokorny adres do cara, aby 
ten miał czem się zasłaniać przed Europą; 2) że 
trzeba kraj zubożyć, aby go pozbawić możności 
prowadzenia wojny, potem wszystkiem ułaskawiać 
więzionych i prześladowanych; łaski te dane zaraz 
po dotkliwych ciosach wydadzą się tak wielkiemi, 
iż o tych których się kraj domagał lud zapomnieć 
musi. Zamożnych i oświeconych nękać, niszczyć, 
ubożyć, a nad ludem prostym rozciągać do czasu 
pozorną protekcyę — bo czemże się lepiej de- 
spotyzm posługuje, jeżeli nie masami ciemnych 
w prostocie żyjących. 


z oddziałków powiatu kaliskiego pod Boczkami 
dnia 31go grudnia. Straty Moskali nie są nam 
wiadome, z naszej zaś strony legło na placu dzie- 
więciu walecznych, a drugich dziewięciu Moskale 
zabrali do niewoli. 

Zdzierstwa Moskali nie mają końca i nie mają 
granie. Kontrybucye za kontrybucyami następują, 
liwerunki, podatki, rabunki i zupełne niszczenie 
kraju przez wojska moskiewskie, które Berg śmie 
przedstawiać jak obrońców porządku i własności. 
Charakter moskiewskiego narodu nigdy się jaśniej 
i dobitniej nie przedstawił. Takie postępowanie nie 
tylko że nie odbiera mocy powstaniu, ale mu jej 
jeszcze dodaje, albowiem każdy widzi, że wszy- 
stko musi poświęcić, gdyż jeżeli czego nie odda 
na sprawę narodową, to mu z pewnością Moskale 
zabiorą. Tych, którzy tego zrozumieć nie mogli, 


i oficerów naszych wyjechało za granicę, co daje 
do mniemania, iż emigrują. Szlachty jest bardzo 
mało po wsiach, bo albo wyjechała z domów albo 
ją Moskale zabrali. To wychwytanie szlachty, zmu- 
szając urzędników narodowych do szukania pod- 
pory u ludu wiejskiego, obracane jest na pożytek 
narodu przez prace rozszerzające podstawę naro- 
dową i podnoszącą lud do politycznego stanowi- 
ska w kraju. 

Morderstwa moskiewskie i w naszym powiecie, 
krwią i ostatniemi westcbnieniami męczenników 
błogosławią ziemię. W Turku rozstrzelano Dęb- 
skiego, dzielnego oficera, dowódzeę jednego z od- 
działów naszego powiatu ,— zginął jak na Polaka 
przystało. W Stawiszynie, miasteczku o dwie mile 
od Kalisza położonem, powieszony został waleczny 
nasz żołnierz Borowski. Po krwi naszej wstąpiliś- 
my w nowy rok,— Bóg da, że będzie lepiej. 


Berlin 9 stycznia. 


Y Jeden z dnienników wiedeńskich, nie pomnę 
który, czyniąc przegląd wypadków politycznych 
ubiegłego roku, dowodził, że wszystko, co się obe- 
enie w polityce dzieje, dzieje się ad hoc, i że 
w ogóle cała ludzkość dzisiejsza żyje tylko ad hoc. 
Zapewne więc i dzisiejsza serdeczna przyjażń Prus 
i Austryi w sprawie szleswieko-holsztyńskiej istnie- 
je tylko ad hoc, tojest, że po osiągnięciu zamie- 
rzonego przez nią celu, serdeczni przyjaciele po- 
wrócą do dawnego względem siebie usposobienia, 
i będą gotowi, jak poprzednio, utopić jeden dru- 
giego w łyżce wody. Ponieważ przyjaźń takowa 
nie może istnieć bez wzajemnego obu stron po- 
dejrzenia, potrzeba, aby cel mający być osiągnięty 
był bardzo ściśle oznaczony, i nie stał się w skut- 
kach dła jednej strony zgubnym, dla drugiej zba- 
wiennym, lecz obom równe zapewniał korzyści. 
Jest to rzecz przenikliwości politycznego obu stron 
rozumu. Dla większej pewności, w obawie, aby 
mimo całej ostrożności jedna strona nie wywiodła 
drugiej w pole, każdą ma nadto swego szezegól- 
nego doradzcę i poręczyciela : Prusy Rosyą, Au- 
strya Anglią. Patroni cl zdają się być dziś w zu: 
pełnej z sobą zgodzie, naturalnie także tylko ad 
hoc. Nie więc dziwnego, że i klienci ich zupełnie 
się z sobą porozumieli i tą samą drogą zdążać do 
celu postanowili. , 

Porozumienie się to Austryi i Prus nie tylko 
z sobą lecz i z Anglią i Rosyą nie ulega już ża- 
dnej wątpliwości. Skutki jego objawiają się chwi- 
łowo w nacisku, który wszystkie cztery mocarstwa 
wywierają na Bundestag i na pośrednie państwa 
niemieckie. Austrya i Prasy odzywają się do nich 
już tylko w równobrzmiących wnioskach i depe- 
szach; Anglia a teraz już i Rosya napominają je 
w drodze dyplomatycznej, aby nie naruszały po- 
rządku i nie zakłócały pokoju europejskiego. Wi- 
dać z tego postępowania, że naczelne mocarstwa 
niemieckie nie Śmią jeszcze zerwać stanowczo 
z Bundestagiem, i spór z Danią zakończyć bez 
jego udziału. Nie straciły dotąd nadziei, że jawnym 
i tajnym naciskiem zdołają nareszcie złamać jego 
opór. Jeżeli Bundestag nie pospieszy się z przy- 
sądzeniem prawa dziedzictwa księciu augustenbur- 
skiemu, Austrya i Prusy ujrzą w końcu ziszezone 
nadzieje swoje. 

Po pierwszy to bowiem raz, że większość państw 
pomniejszych opiera się w Bundestagu naciskowi 
obu mocarstw naczelnych. Rządy tych państw po- 
mniejszych, małą liczbę wyjąwszy, nie hołdowały 
nigdy zbytecznie liberalnym narodowym dążno- 
ściom. Dość przypomnieć Hanower, elektorstwo 
heskie, Nassau, Meklemburg wreszcie i Bawaryą 
i Saksonią. Potrzeba było jakichś nadzwyczajnych 
okoliczności, aby Się skłoniły do oparcia swoich 
rządowych dążności, raczej na życzeniach narodu 
aniżeli ra oświadczeniach i radach mocarstw na- 
czelnych. Na takich nadzwyczajnych okoliczno 
ściach w obecnej sytnacyi europejskiej nie zbywa. 
Jedna myśl oswobodzenia się od wpływu mocarstw 
naczelnych przez utworzenie udzielnego pomiędzy 
sobą związku, oddawna projektowanego, może im 
już dodać odwagi do popierania praw narodu, zło- 
żonych w sprawie szleswicko - holsztyńskiej. Cała 
ważność i przyszłość tej sprawy zatrzymała się 
dziś w Bundestagu; powiedzmy i przyszłość sa: 
mego Związku niemieckiego zależy w wielkiej 
części od uchwały, którą Bundestag wyrzecze na 
korzyść lub szkodę księstw nadelbiańskich. Uchwa 
ła ta dla tego się też podobno tylko tak długo 
opóźnia, że jest tak ważną. Można w trudnem po- 
łożeniu stracić część kraju, ale nie można bezkar 
nie zaprzeć się ducha narodu. To trąci zdradą i 
niemiecka prasa narodowa powtarza codziennie 
nie bez przyczyny, że tajemne intrygi dyplomacyi 
wprost do takiej zdrady prowadzą. 

Izba poselska miała po świętach trzy posiedze- 


Łomża 27 grudnia (spóźnione). 


Około połowy listopada przybył do Łomży mo- 
skiewski jenerał Ganecki ze zgrają oprawców; — 
przez kilka dni następnych chwytano i więziono 
niemal każdego. Z liezby uwięzionych wybrano 
po jednej osobie z każdego stanu i oddano je na 
męki. Ofiarami temi byli: dziekan Andruszkiewicz 
starzec schylony wiekiem, schorzały; rzucono go 
w wilgotny głęboki loch, gdzie pozostawał dni 
kilka; urzędnik Troczewski, obywatel ziemski 
Lutosławski, mieszezanin Sosnowski, starozakonny 
Kupiecki, emerytka osoba wiekowa powszechnie 
szanowana prezesowa Trzeszczkowska, i kilku wło- 
ścian byli ćwiezeni nahajkami kozackiemi. Dodać 
należy, że dla stłumienia krzyków bólu kazano 
kozakom siadać ofiarom na głowy. Z wymienio- 
nych byli tacy, którzy ulegając cierpieniom ciała, 
wyznawali to, co wiedzieli i czego nie wiedzieli; 
byli i tacy, których cierpienia ciała nie złąmały. 

Oto pierwszy akt dramatu, przeplatanego dla 
rozmaitości różnemi scenami, i tak: jedna przed- 
stawiała pogrzeb znaku wiary Chrystusa, kamien- 
nego krzyża, który odwieziono do kapucynów, 
zamknięto w piwnicy i takową opieczętowano; 
druga: przyjęcie urzędników na sposób azyatyeki, 
z biciem czoła, padaniem na kolana, grubijaństwo, 
pogróżki, bat kozacki wszędzie towarzyszące; 
trzecia przedstawiała wysyłkę w głąb Rosyi trzech 
liberalnie myślących wojskowych 2 rodowitych 
moskali, a z nimi pastora Haberkanta i dyrektora 
gimnaz. Witte. 

W II akcie przedstawiono rozstrzelanie -- are- 
sztowania wciąż przedłużają się — w tych od- 
znaczał się szezególniej renegat, gotowy posunąć 
się do wykonania najdzikszego okrucieństwa, byle 
zasłużyć się nie dla nagrody pieniężnej, bo przy 
panującej w kraju anarchii, każdy mający władzę 
może takowe nabywać z wielką łatwością, lecz 
dla rangi lub krzyża. Człowiek ten odepchnięty 
nawet od kolegów swych oficerów, nazywa Się 
Nowosielski. W tym drugim akcie kontrybucya, 
wymyślona dla zubożenia kraju, główną gra rolę: 
tu 25 rubli płacą kobiety za czarną wstążkę przy 
kapeluszu, tam 10 za latarkę, indzej 40 rubli za 
nieoświecenie okien w dzień illuminacyi; ten za 
to, że o godzinę opóżnił się dać znać o nowona- 
rodzonem dziecku; tamten za to, że jedna sztuka 
z jego chlewnej trzody ośmieliła się wyjść z ogro- 
dzenia; każdy przejeżdżający za wizę pasportu itd. 
Ostatnia scena tego aktu przedstawia wyjazd jen. 
Ganeckiego, eskortowanego  uzbrojonem chłop- 
stwem, w części zdemoralizowanem obietnicą na- 
grody za chwytanie powstańców, częścią nastra- 
szonego grożbami. 

W III akcie baron Wrangel i znany Tagenhold, 
usłażni „ajenci pozostawieni od jen. Ganeckiego, 
odbierają podpisy na adres od przestraszonych i 
więzionych urzędników i obywateli, od ścieśnio- 
nych w handlu żydów, od prześladowanego aż do 
profanacyi kościołów duchowieństwa. Dla przeko- 
nania zaś zachodu Europy, że adres był dobro- 
wolny, kazano wszystkim urzędnikom, obywate- 
lom i kupcom przybyć na bal, dany w dniu ro- 
czniey urodzin następcy tronu 18 grudnia kosztem 
niby rządu, właściwie za zgromadzane kontrybu- 


nia publiczne i kilka posiedzeń w komisyach. Głó- 
wnym przedmiotem obrad był budżet i projekt 
pożyczki. Obrady te, powiedzieć można, toczą Się 
już tylko dla formy, dla tego, że izba nie jest je- 
szcze zamknięta ani rozwiązana i funkcyonować 
musi. Prasa feudalna nie czyni też już z tego ża- 
dnej tajemnicy, że dni izby są policzone. Nie jest 
to dla Izby nowością, bo dla niej od pierwszego 
zebrania się było rzeczą niewątpliwą, że z obe- 
cnem ministerynm do żadnego porozumienia się 
nie przyjdzie, i że jeżeli ministerynm nie zostanie 
zniesionem, ona paść musi ofiarą. Konflikt wewnę- 
trzny, kulminujący w budżecie, nie tylko się nie 
złagodził lecz więcej jeszcze zaostrzył. Izba nad 
nieprzyszłemi do skutku budżetami z roku 1862 i 
1863 wcale nie obradowała i obradować nie bę: 
dzie. Budżet na rok 1864 przyjęła mniej więcej 
w takim składzie, w jakim uchwaliła budżet 1862 
r. który nie przyszedł do skutku, będąc odrzu- 
cony przez izbę panów. O uchwaleniu funduszów 
na reorganizacyą armii nie masz mowy. Tak samo 
się ma rzecz z projektem pożyczki. Komisya po: 
stanowiła jednomyślnością głosów nie dać do niej 
świt Izba nie postąpi inaczej. Taki sam 
os czeka wniesioną przez rząd poprawkę do ar 
tykuła 99 ustawy konstytucyjnej, dotyczącego pre- 
rogatywy izby uchwalania budżetu. Wedle poprawki 
tej ilekroć nowy budżet nie przyszedłby do skutku, 
obowiązywać miał budżet poprzedniego roku. Ko- 
misya postanowiła i tę poprawkę odrzucić. 

Z tego wszystkiego pokazuje się, że Z obecnem 
ministerynm obecna izba w żadnej kwestyi nie 
trafi do końca. Izba wyobraża niezaprzeczenie 
chwilowe usposobienie narodu, i zaparłaby się swego 
mandatu, gdyby skłoniła się do wymagań gabi- 
netu, który na wewnątrz i zewnątrz uwziął się iść 
drogą przeciwną wszelkiemu narodowemu uczuciu 
i przekonaniu. Rząd może sejm zamknąć, może, 
jeżeli będzie miał odwagę, rozwiązać izbę, może 
w ostatecznym razie, mniemając, że jest nieomyl- 
nym, i że wedle swego indywidualnego wyobraże- 
nia powinien strzedz dobra państwa i kraju, do- 
puścić się jakiego nowego nadwerężenia konsty- 
tucyi. Jest to jego rzecz. Głos sumienia publicznego 
mówi, że rząd na tych samowolnych praktykach 
żle wyjdzie, i rychlej później będzie zmuszony 
przywrócić narodowi przyznane mu i poprzysiężo- 
ne prawa. 


Paryź 8 stycznia. 


A. Odkrycie spisku czterech Włochów na życie 
Cesarza, przytrzymanie ich, ujęcie wszystkich do- 
wodów przygotowującćj się zbrodni, poddanie wi- 
nowajeów pod sąd przysięgłych , niemałe sprawiły 
wrażenie. Dotąd zwykle wyśledzone zamachy ta- 
jono; wykrytych przestępców w cichości więziono 
lub oddalano z Francyi. Dziś rząd uznał konie- 
ceznem, dać rozgłos zamierzonćj zbrodni, śpiesznie 
sprawę wytoczyć, i wyrok wykonać. Ponieważ sąd 
przysięgłych ma w nićj wyrzec, a wykonanie za- 
machu rozpoczętem nie było, obwinieni karą śmier- 
ci nie będą dotknięci. Uwięzienie ich nastąpiło w 
zeszłą niedzielę; wszyscy spiskowi w tćj samćj 
chwili we dwóch mieszkaniach ujęci zostali. W 
dniu następnym mieli zbrodniczy zamiar wykonać, 
i to wlasku Bulońskim na zamarzniętym jeziorze, 
podczas ślizgawki, któréj to rozrywce Cesarz z 
upodobaniem się oddaje, niemnićj jak cesarzowa, 
następca tronu, cały dwór, całe towarzystwo mo- 
dne, pomięszane z tem, które się z niem w modzie 
ubiega. Twierdzą, że było zamiarem spiskowych, 
wśród tego różnorodnego Ślizgającego się tłumu 
rzucić bomby i przy zamięszanin, któreby ztąd 
wynikło, dokonać zbrodni. Rozmaite krążą wieści 
o żródle, z którego doszło rządu ostrzeżenie, i u- 
zbroiło go czujnością nad przybyłymi z Londynu 
spiskowymi. Jedna z nich, mnićj prawdopodobną 
się zdaje, a jednak jest powtarzaną. Podług nićj 
sam Mazzini ostrzegł o zamachu, bądź że wbrew 
jego woli miał być przedsięwzięty, bądź że w o- 
czach ostrzeżonego chciał zasługę położyć. Pyta- 
nie teraz zachodzi, jakie skutki polityczne pocią- 
gnie (za sobą wykryty spisek, czy oziębi przy- 
chylność rządu dla sprawy włoskićj, czy też po- 
pchnie do jéj popierania. 

Projekt adresu komisyi, a raczćj p. Mornego 
jest ciągłym przedmiotem uwag i rozpraw poprze- 
dzających te, które się w ciele prawodawczem 
wywiążą. Jeżeli w lidze pokojowo-moskiewskićj, 
jeżeli w nieprzyjaciołach cesarstwa, ustalenia po- 
koju i rozszerzenia wolności domagających się na 
to jedynie, aby przy jéj pomocy istniejący porzą- 
dek rzeczy obalić, budzi ten projekt ukontentowa- 
nie i nadzieje, tak u znacznćj publiczności jako i 
między wieloma członkami Izby deputowanych 
nieci u jednych wstyd, u drugich oburzenie, lub 
przynajmnićj wywołuje naganę. Nie trzeba jednak 


milający się Rosyi, mógł z łatwością być zmie- 
vionym lub opuszezonym, skoro na niego repre- 
zentanci rządu zezwolili. Członkowie większości, 
których wybór z kandydatur urzędowych wypły- 


łudzić się nadzieją, aby ów haniebny ustęp prsy- | pog 


nął, nie będą śmieli oddzielić się od rządu, choć- 
by głos przekonania w inną ich stronę powoły-, 
wał. Książę Morny z śmiałością i z zręcznością 
które mu nie są obcemi, dopełniając zapewne 
przyjętych zobowiązań, i zgodnie z planem nadal 
ułożonym, chciał odrazu zabić sprawę polską w 
ciele prawodawczem. Wszystkie więc w tym celu 
wyrażenia w dwóch ustępach o Polakach i o Ro- 
syi zostały troskliwie wyrachowane i odważone, 
skoro tylko pierwotny projekt za nadto wyrażny, 
zbyt widocznie hańbę przynoszący, przyjętym nie 
został. Te dwa ustępy przeprowadziwszy w ko- 
misyi i zyskawszy na nie przyzwolenie rządu, 
pochlebia sobie redaktor adresu, że ich przyjęcie 
i w Izbie uzyska, że skoro tylko umieszczone i 
ogłoszone zostało przychylne dla Rosyi oświadeze- 
nie, większość na wypuszczenie jego nie odważy 
się, aby nie obudzić przewidywań wojennych. Je- 
dnak ustęp ten bez oporu mie przejdzie. W re- 
prezentacyi krajowćj uczucie godności jeszcze nie 
zamarło. Znajdą się różnych odcieni deputowani, 
w których wstyd publiczny przeważy. Poprawka 
barona Davida pochodząca od członków stronni- 
etwa rządowego, a więc od cząstki większości, 
większości głosów nie uzyska. Członkowie opozy- 
cyi w dniu dzisiejszym odbyć mają ostateczną na- 
radę nad poprawką jaką przedstawią; jakakol- 
wiek ona będzie, musi domagać się opuszczenia 
moskiewskiego ustępu, lecz jako wpływ opozycyi, 
przyjętą nie będzie. P. Bernard Kolb jako organ 
innego odcienia w Izbie, przyspasabia się dosil- 
nego wystąpienia i nie można jeszcze przeto wie- 
dzieć, jąki obrót wywołana walka przybierze; a 
mogłoby się stać, iżby niespodziewany wypadek 
zadziwił. W każdym razie choćby Rosya w 0o80- 
bie księcia Morny miała odnieść zwycięstwo w re- 
prezentacyi ludu francuskiego, tak jak je w dy- 
plomacyi w osobie księcia Gorczakowa odniosła, 
rozdzielenie zdań w Izbie nastąpi, i znajdzie się 
wielu deputowanych, którzy nie zechcą stać się 
spólnikami hańby publieznćj, i ściągnąć na siebie 
z. za nią przed narodem i potom- 
nością. 
Jakkolwiek postępowanie rządu w tym razie 
pokryte tajemnicą, nie daje się łatwo wytłóma- 
czyć, widocznem jest jednak, iż choćby na czas 
krótki obierając drogę, na jaką go ks. Morny i 
jego stronnicy chcą wepchnąć, przygotowuje sobie 
trudności nie łatwe do pokonania. Projekt adresu 
uważnie odczytany, ma wszelki charakter adresu 
opozycyjnego. Nie odpowiada on bynajmnićj my- 
i duchowi mowy tronowćj. Ustęp o wypra- 
wach dalekich mieści wyrażną naganę; ustęp o- 
statni o szczerem i stopniowem rozwijaniu wolno- 
šei cywilnćj 1 politycznćj obejmuje przestrogę. 

Z kaźdym więc dniem trudniejszem staje się 
zadanie rządowe. Nie można bowiem przeczyć, 
że szerzy się opór i niechęć, Do szyku opiera- 
jących się niechętnych przybyła teraz sekcya sztuk 
pięknych w Instytucie, a to z powodu dekretu ce- 
sarskiego z 13g0 listopada , zmieniającego cały 
układ dawniejszy, i usuwającego sztuki piękne z 
pod dozoru i kierunku Instytutu. Na posiedzeniu 
sobotniem członkowie tćj sekcyi, było ich 39, je- 
dnomyślnie postanowili dekret z l3go listopada 
zaskarżyć przed radę stanu, jako przeciwny pra- 
wu, i równocześnie w tym duchu do senatu pety- 
cyę przesłać. 


c zn watek 


Londyn 8 stycznia. 


M. W Polsce mało czytają dzienników angielskich, 
ztąd wnoszą, że może one o nas nie piszą. Tym 
czasem jest faktem, że kiedy dziennikarstwo fran- 
cuskie dziś już w części nas opuściło, tutejsze po- 
zostało nam wierne i zawsze z równą sympatyą 
i w równćj ilości o nas pisze, jak dawniej. Jeden 
Anglik publicznie nie bronił jeszeze Moskwy, 
wszyscy słuszność Polakom przyznają. Jestto zjawi- 
sko godne zastanowienia w dzieanikach krajowych. 

Posełam wam dziś artykuł jednego z najpowa- 
żniejszych z tygodników „the Spectator“ który do- 
skonale chłoszcze liberałów francuskich za ich nie- 
wa bój postawę w kwestyi polskićj. Oto ten ar- 
tykuł : 

Egoistyczna strona liberalizmu francuskiego. 

Napoleon I próbował podbić, lecz się mu to 
nie udało ; a więc wszelkie usiłowanie Napoleona III 
dla wybawienia Polski z pod jarzma moskiewskie- 
go powinny się równieź nie udać. Oto jest, wy- 
rażony w trzech wierszach, dziki syllogizm, który 
p. Dupin prokurator jeneralny cesarstwa, organ 
naturalny kwintessencyi sobkowstwa  francuskićj 
borżoazyi , zyskał oklaski senatu, aprobatę poło- 
wy opozycy! franeuskićj i zgodzenie się z jego 
zdaniem większćj części prasy angielskićj. Nie wa- 
hamy się wyrzec, że w całćj tój mowie uchwalo- 
néj, która z ową kwiecistą statystyką i cyniczną 

ogardą dla w:zelkiej zasady wygląda jakby 
przygotowaną była przez p. Thiers dla Ludwika 
Filipa, nie ma ani jednego argumentu itd. 

Kiedy angielscy ludzie stanu utrzymują, że interes 
Anglii wcale nie jest bezpośrednio połączony ze 


kach i w szpitalu dobrze urządzonym, poumierali 

|wszysey, gdyż ranni byli nadzwyczajnie wycień- 
czeni cierpieniami długiej i uciążliwej drogi. Gdy- 
by ich można było zaraz na granicy wygodnie 
umieścić, operacya niezawodnie daleko wypadłaby 
pómyślniej. Nawet dla nieświadomych rzeczy 
niepotrzebuję mówić, jax ważną dla ciężko ran- 
nego jest pomoe lekarska w pierwszych 24 go- 
dzinach, a jak szkodliwie brak jej i jazda bez 
opatrzenia, na złych wozach i gorszych drogach 
wpływać musi na przebieg rany. 

Wyjaśniwszy więc pobieżnie w powyższym ry- 
sie niedostatki wynikające po części z braku na- 
tychmiastowej pomocy dla rannych, częścią z tru- 
dnego i dalekiego przewożenia, rzućmy jeszeze 
okiem na kilka szpitalów podręcznych znacho- 
dzących się już bezpośrednio na pograniczu. Wzdłuż 
całej długiej granicy rosyjsko-galicyjskiej jest 0 
ile wiemy tylko trzy szpitale w Brodach, Sokalu, 
Cieszanowie; ostatni ten najdłużej istnieje i jest 
największy. Ale i on niepowstał skutkiem pieczo- 
łowitości już naprzód obmyślanej, lecz z potrzeby 
chwilowej i nagłej. Mianowicie kiedy po bitwie 
pod Kobylanką na początku maja r z. przywie- 
ziono z 50 rannych, wypadało koniecznie dostar- 
czyć środków dlą umieszczenia ich i pielęgnowa- 
nia, a z tych pierwotnie niedostatecznych matery- 
ałów na prędce zebranych powstał istniejący °: 
becnie szpital. Że takowe w chwili gwałtownej 
potrzebnej, bez planu założone szpitale, 


aekie władze przeciwnika albo wroga, ale zawsze 
tylko człowieka. 

Czy zaś starania te odpowiedziały łożonym o0- 
fiarom i tradom? Czy przyczyniły się do dobra 
chorych i rannych, do zachowania ludności od mo- 
żebnych niebezpieczeństw? Opowiem: 

Posłachajmy faktów: Powstańey polscy opa- 
trzeni są po części lekarzami i najkonieczniej- 
szemi potrzebami lekarskiemi. Lecz niezdarza się 
aby zwycięskie oddziały przekraczały galicyjską 
granicę, a za uchodzącymi niemogą iść przecież 
tabory wozów i sprzętów. Rannych i chorych przy- 
wożą zwykle na nędznych wozach chłopskich. 
Tam, gdzie oddział rannych i chorych przechodzi 
granicę, brakuje naraz wszystkiego i niejeden mo 
gący być uratowanym umićra wprzód nim przy- 
gotowano łoże, uim lekarz zdążył i może mu dać 
pomoc. Pod Chwałowicami przeszedł ku końcu 
października r. p. uchodzący oddział granicę au: 
stryacką. W nim znajdował się między innymi 
rannymi major S., który przybył postrzelony w 
ramie bez żadnego opatrzenia. Waleczny oficer 
umarł w skutek gangreny powstałej z braku 
wcześnej pomocy lekarskiej. Wypadek ten wcale 
niejest jedynym w tym rodzaju. 

Ku końcu marca r. z. bardzo wielu uchodzących 
z rozprószonego oddziału majora Czechowskiego 
przeszło pod Ulanowem granicę. Pomiędzy tymi 
om. lo się także wielu rannych. Ci by! na 
wozach kilka razy zmienianych ułożeni na Clen- 
kiej warstwie słomy, przywiezieni do Rzeszo- 
wa (więcej jak 6 mil) do szpitala miejskiego. 
Tam amputowano kilku wedle wszelkich prawideł 
sztuki, i chociaż się w najlepszych znajdowali rę- 


statecznie odpowiedzieć swemu celowi, 


jasną także jest rzeczą, że przy niepewności na 


pomimo | święcenie się ich ARA ; 
wielkich ofiar, jakie na nie łożono, niemogą do |pełna poświęceń usługe i opieka niemóże bynaj- 

niepotrze- | mniej zastąpić potrzebnej znajomości fachowej, 
buje żadnych dalszych wyjaśnień, niemniej zaś |której wymaga 


którym punkcie granicy 
być potrzebną , 
granicznych szpitalów jest zanadto małą. 
Chcąc zaradzić wytkniętym przezemnie niedo- 
statkom, widzimy konieczną potrzebę założenia 
szpitali w licznych punktach tuż przy granicy, w 
punktach gdzieby stosowne znaleźć można pomie- 
szczenie dla ciężko rannych. Lej ranionych i 
chorych łatwiej już w głąb kraju zawozić, tam 
stosownie porozdzielać i pielęgnować. Obok tych 
szpitalów podręcznych trzebaby na innych punktach 
pogranicznych porobić składy na sprzęty szpitalne 


(łóżka, bieliznę, lekarstwa, narzędzia, opaski ete.); 
któreby w danym fazie zaraz sprowadzić można 
gdzie się okaże potrzeba. Zaprowadzenie wszy” 
stkich tych środków i ostrożności poruczyć trzeba 
lekarzowi obeznanemu z szpitalem. W każdym 
takim szpitalu podręcznym ustanowić lekarza Ta 
czelnego, ażeby chory nieprzechodził W. krótkim 
czasie przez ręce różnych lekarzy, ©9 jak wiem 
z doświadczeniem niewypada na korzyść chorych 
Rzecz arcy ważną, to jest zarząd szpitali, jak to 
kaźdy lekarz doświadczony ua tem polu przyzna, 
wypada oddać w ręce obezpane z tą funkeyą: Za- 
kupna materyałów sprowadzania, obsługi i t. d. 
niemniej potrzebną kontrolę, W której ściślejszego 
jak dotychczas wykonania życzyć sobie należy. 
Tylko dozór nad pielęgnowaniem chorych mogłyby 
objąć panie chętne do ofiar; 1 
również jak niezmordowana, 


zarząd szpitalny. 


Wypełniwszy te przedstawienia, będzie można 


może pomoc dla rannych | oszczędzić wiele 


drogich sił i przecież, po dniu 


liczba obecnie istniejących po- |burzliwym cieszyć się znowu panującym po- 


r $ pRa 
aren o liczbie szpitali, mających się nowo u- 
tworzyć, i składów, jako też o szczegółach najsto- 
sowniejszego urządzenia ich, nie jest tu właściwe 
miejsce. ý 

Nie domagamy Się, ażeby rząd zarządził te środ- 
ki, chociażby nawet ji to z rozwiniętych przeze- 
minie ogólnych względów wyprowadzić można. 
Że rząd jednakże na wystawienie takich szpitali 
przez prywatnych pozwoli, spodziewam się i wie- 


)|rzę a powody które mi każą wierzyć, dostate- 


cznie wyłożyłem. To pewna, że jeżeli Rząd au- 
stryacki przestrzegał w wielu przypadkach wy- 
magań ludzkości względem polskiego powstania, 
to również powinienby mieć wzgląd i na ludność 
własnego kraju, z powodów wskazanych prze- 
ze mnie. 

Zobowiązanie do zrobienia próby a w razie po- 
trzeby do wyjednania pozwolenia na to, wkładają 
na nas nietylko obowiązki Judzkości, gdyż tych, 
którym pozwolimy raz przejść granicę, jeżeli po- 
wracają w rozbiciu, niemożemy Opuszcząć, ale także 
winniśmy piecza 0 spokojnych mieszkańców, dość 
dotkniętych obecną niedolą współbraci. Jeżeli zaś 
ma się co zrobić, to im prędzej tem lepiej — zła 
pora nadeszła, a koniec powstania nieprzewi- 


; gdyż największe po- | dziany.* 


— RENE 


szezwaniera na śmierć Polski, to przynajmnićj nie 
zaprzeczają sami sobie; albowiem polityka Anglii od 
wielu lat już stanęła na zasadzie unikania wszel- 
kićj wojny niekoniecznój dla własućj jéj obrony. 
Ale cesarstwo francuskie istnieje tylko dla tego, 
że wyznaje ipne zasady jak własną obronę, jako to: 
rozkrzewianie wyniosłych pryneypiów i myśli, od: 
rodzenie narodowości, dla tego, że przypuszcza mo- 
żebność prowadzenia wojny dla idei. Jeżeli cesat- 
stwo nie ma takićj misyi, to w takim razie jest 
ono tylko w zewnętrznem swem działaniu szko- 
dliwem, jest tylko ogromną potęgą niepokoju, któ- 
ra wymusza wydatki, przeraża i wstrzymuje roz- 
wòj Europy, a na wynagrodzenie tego wszystkie- 
go żabezpiecza niby coś, co już jest dostatecznie 
zabezpieczonem. Być może, że Cesarz sympatyzu- 
je z p. Dupin, lecz w takim razie niech nam nie 
prawią już więcej, że cesarstwo prowadzi za sobą 
Europę, niech nam nie prawią o posłannictwie ce- 
sarakiem „utrzymywania sprawy cywilizacyi”, ca- 
łej téj haftowanej draperyi, pod którą zwykle Na- 
poleon ukrywa miecz obnażony. Może to dobrze 
i rozsądnie nie wdawać Się W WOJnĘ, inaczćj jak 
dla bezpośrednich interesów Francyi. Jako Angli- 
cy, zapewne nie zaprzeczamy temu. Może być 
szlachetnie walczyć za sprawę, która jest sprawą 
tegoczesnćj cywilizacyi, stawiać granicę panowa- 
nia przemocy. Jako liberaliści nie zaprzeczamy 
temu. Ależ nie należy głosić i sławić o Cesarzu, 
że działa w obudwu tych kierunkach, że w Euro- 
pie przewodniczy wielkim wzniosłym sprawom, a 
zarazem we Francyi 1dzie drogą egoistycznćj 
chytrości, że ma posłannictwo zmienić kartę świa- 
ta i zarazem postanowienie utrzymać pokój gnu- 
śny, ale mnićj kosztowny. Jeżeli Francya chce, 
żeby rola Ludwika Filipa znowu została odegra- 
ną, jeżeli naród który zdolny jest umierać za u- 
czucie, ma przypatrywać się tylko jak nad „bra- 
émi“ jego kaci się pastwią, to monarcha z domu 
Burbonów jest równie dobry jak Bonaparte, amo- 
że jeszcze lepszy, bo mnićj kosztuje i mnićj cię- 
ży na umyśle narodu francuskiego. | 

Liberaliści niczego więcej nie żądali i nie spo- 
dziewali się od Cesarza, którego pozycya ma 
póty właściwe znaczenie, póki on jest przywódzcą 
nowej rewolucyi, jak żeby Polsce ułatwił mo- 
żność uczynienia ostatniego wysiłku dla odzy- 
skania swobody. Polacy powinni utworzyć armię, 
nie Francuzi. Niczego więcej nie żądają od niego, 
liberaliści jak żeby wysadził na brzegu polskim taką 
siłę złożoną z Francuzów i Szwedów, któraby Z 4 
mocą mieszkańców oswobodziła Warszawę, dała 
możność Rządowi Narodowemu zdjąć maskę, 1 
któraby mogła służyć za zarodek „Siły w 
wywołanej w kraju. Polacy biją się równie do- 
brze jak Francuzi .... 

P. Dupin zapytuje, jak armia fraucuska po wy- 
lądowaniu i po zamarznięciu Baltyku może być 
zaopatrzoną W żywność: — Zupełnie w ten sam 
sposób, jak mieszkańcy Warszawy otrzymują swe 
pożywienie — nam się zdaje, że się oni nie kat- 
mią żywnością darowaną z Petersburga. Siła, któ- 
ra się obecnie maskuje w Meksyku, byłaby do- 
stateczną nie dla wypędzenia Rosyan, ale zape- 
wne dla dania pomocy Polakom w urządzeniu 
wojennym kraju swego... 

Nawet podobna ekspedycya może jeszcze prze- 
straszyć wyobraźnię nowozaciężnych rekrutów Ce- 
sarstwa; ale w takim razie niechże Cesarz przy- 
zna, iż nie jest tak czynną i potężną, za jaką się 
ogłasza, że zwycięstwo nad Chińczykami lub Kre- 


lecz, kiedy państwo pierwszego rzędu wyludnia i 
zakrwawia kraj cały, wtenczas musi się tylko za- 
dowolnić wyrażeniem tej sympatyi, jaka według 
słów żartobliwego prawnika „Jest uczuciem, które 
cały świat aprobuje.* — Niech przyzna, że on, 
Bonaparte, którego jedynem prawem do tronu 
jest powodzenie, wstąpił w szranki do walki 
z Rosyą, i bez boju został pobity i obalony. 
rzenie opinii nie tylko jego jednego dotknie, 
albowiem opozycya w Izbie francuskiej w upoko- 
rzeniu się prześcignęła nawet prokuratora jene- 
ralnego. P. Dupin dowodzi, że trzeba opuścić Pol- 
skę, bo wojna byłaby bezskuteczną; opozycya wo- 
tuje, żeby Polska została ujarzmioną, 
zbyt drogo kosztuje. P. Dupin działa na umysły 
bojażliwych; opozycya podnosi argument przera- 


żający skąpców. ROK | 
Choć republikanie w lokajskiej liberyi są podli, 


nikczemną. Jeden jest tylko sposób wytłomacze- 
nia tej smutnej zmiany opinii. Opozycya nie stra- 
ciła współczucia dla Polaków, ale pojmuje, 
rzez oswobodzenie Polski Napoleon wzmocni 
swoją pozycyę 1 w nienawiści swej dla Cesarza, go- 
towa ona prawie pogodzić się z carem. Wie ona, 
że najlepszy sposob poruszenia chłopów, jest o- 
skarżenie o zbyteczne wydatki prowadzące do po- 
większenia po atków ; pm więc, że sprzeciwia- 
jąc się wojennym eksperyCyom dla przyczyn fi- 
nansowych, zarazem © uan Piee oszczędności 
chłopów i zedrze szatę pod wę fa; która przed 
publicznością ukrywa prawcziw* _ormy imperiali- 


i i li w swoj 
zmu. Może się opozycya nie MY jem rozu- 
mowaniu, ale ponieważ tak dobrze, oświadczając 


j szacunek dla pryncypiów i oblicza szange, 
traci sympatyę liberalnej Europy: ge e od- 
ogobnienie Anglii, słuszne czyli mes riai 
najmniej nie stara się pobudzić narodu + p 
nia, obiecując mu pomoc; lecz opozycy od któ. 
ska przyklaskiwała przez dwa lata walce, € AP 
rej w tej chwili oczy swe odwraca, obawiaja” Fo 
żeby nie została wezwaną o pomoc pieniężna: oye. 
że być, że się za późno przekona, że Jej 0 b 
nie nie miało podstawy, że marzący monarć"» 
którego ona nienawidzi, nakoniec stanął na tem, 
iż jeżeli Cesarstwo nie może być pokojem, przy” 
najmniej nie będzie nazwanem „niekosztowną an" 
bą* cheap dishonour. Tymezasem na widok zbra- 
tania się „Gillenormandow* z „Eujobrasami* lu- 
dzie pojęć liberalnych muszą się wzdrygnąć. 

Otwarcie parlamentu się zbliża, nastąpi ono 4 lute- 
go. Jenerał Zamoyski ma tu za kilka dni przy” 
jechać. 


Kraków 12 stycznia. Dr Marceli Kwiatkow- 
ski przeznaczony na adwokata do Bochni, złożył 
w d. 31 grudnia przepisaną przysięgę i objął u- 
rzędowanie swoje. 


strzostwa jen.-majora Johna w Wiedniu, odnosi się 
do ewentualności, które od czasu mowy noworocznej 
w Turynie i pomimo stanu rzeczy w Paryżu, przy- 
najmniej nie stały się nieprawdopodobnemi. Bez- 
pośrednio nie będzie można widzieć rozszerzenia 


cu wiedeńskiej południowej kolei o tyle przynaj : 
mniej wojennie wygląda, że niemal codzień wiel- 
kie transporty, a nawet całe pociągi nowych dział 
i jaszezyków przywożą z arsenału, które stąd zwykle 
wieczorem posyłane bywają dalej w kierunku ko- 
lei półaoenej. Największa część tych dział szła do- 
tychczas do Krakowa, tadzież do twierdz w Ołomuń- 
cu, Teresienstądzie i Josefstadzie. Liczba wysła 
nych dotąd dział wynosi przeszło 500 wraz z na- 
leżącymi do nich jaszezykami; a dotyczące pracy 
w arsenale idą ciągle o powiększonych siłach. 


wu tam pojawiły się proklamacye i listy grożące 
osobom sprzyjającym transakcyi z rządem. Oprócz 
redaktora dziennika Silrgón 
grożący śmiercią p. Besze, 
dezwie do wyborców kładł nacisk na potrzebę 
spiesznego porozumienia się. Także te osoby, któ- 
re złożyły w jeneralnej komendzie proklamacye 
przesłane im do domu 17 grudnia, otrzymać mia- 
ły „surowe napomnienia*. 


nand Maksymilian przybędzie do Wiednia, skąd 
po krótkim pobycie uda się do Paryża. 


dzenia nakładające haracz na mieszkańców wiej- 
skich w wysokości podatków podymnego i szar- 
warkowego, a na właścicieli dóbr w wysokości 
półpięta razy tych 
ga naznaczające haracz n 
po miastach, następującej jest osnowy: 


stracyjnej, co następuje: 


z d. 24 grudnia (5 stycznia) 1863/4 r. nałożoną zo- 
stała kontrybucya pieniężna jednorazowa na pry- 
watnych właścicieli ziemskich w guberniach War- 
gzawskiej, Radomskiej, Lubelskiej i Płockiej; po- 
stanowiłem nałożyć podobnąż kontrybucyą na mia- 
sta tychże gubernij, a w szczególności na miasto 
Warszawę z przedmieściem Praga dodatkową, a na 
inne miasta nową, pobrać się mającą według na- 
stępujących prawideł: 


płaci ze swych nieruchomości, tytułem kontryba- 
cyi dodatkowej i wniesie do swej kasy ekono- 
micznej, na raz jeden try. od sta, w stosunku 
dochodu oznaczonego w spisie ogólnym dochodu 
z domów i budowl M. Warszawy i przedmieścia Pra- 
gi na r. 1861. 


Pragi, wniosą do kas skarbowych, tytułem kontry- 
bueyi, także na raz jeden, podwójną ilość rocznego 
podatku podymnego z szarwarkiem. 


joratów, najmiłościwiej po r. 1831 darowanych; 


zarządem władz będące, co jednak nie ma się sto 
sować do zostających w wieczystej dzierżawie, luh 


iwo i już oddzielną kontrybucyą na duchownych nało- 
olami hiszpańskiemi jest tylko w jego sile, — |żoną. 


Obu-|tą będzie egzekucya z konwojem wojskowym, a 


bo wojna |cznia 1864 r., aż do dnia włącznie 
x t. r. pobranem zostanie od niego, tytułem kary, 


ku sumy, jaka tytułem kontrybucyi na niego przy- 
pada. Kto zaś płacić ją będzie po dniu 3 (15) lu- 
Francya ze wszystkiemi swojemi wadami nie jest | tego 1864 r. pobierze się od niego takimże ty- 

tułem 


że | cyjnej; 


środków militarnych, ale bezwątpienia BRA PER że domaga się wydania listu pasterskiego 
przeciw powstaniu, nie tając nawet w końcu lista 
pogróżki. Ze list ów mówi najwięcej o „żandar- 
mach wieszających*, to nie zmienia bynajmniej 
natury rzeczy; wiadomo bowiem, źe pod tę na- 
zwę podciągnęli Moskałe każdego konnego po- 
wstańca, i że radziby całe powstanie przedstawić 
jedynie jako spółkę „wieszatelów*, odwracając 
tym sposobem przydomek nadany swym naczelni- 
kom wojennym a szczególniej głównemu mistrzo- 
wi ich Murawiewowi. W rzeczonym liście uderza 
jeszcze i to, że oficer wskazuje biskupowi obo- 
wiązki jego. Ponieważ podług hierarchii czynowni- 
czej w Moskwie naczelnik wojenny starszy od bi- 
skupa, więc ma prawo nakazywać mu, Co czynić 
winien. Ten system chcieliby Moskale zastosować 
do kościoła katolickiego w Polsce, a jeżeli znajdą 
czasem indywidua powolne, to jednak Świat ka- 
tolicki więcej liczy Leonów Iszych, Felińskich, 
Białobrzeskich, a nawet Hildebrandów, aniżeli Sie- 
miaszków. 


będą postanowienia, ażeby w razie potrzeby roz- 
winięcia większych sił można zaraz i skutecznie 
zadośćuczynić. 


Presse zaś donosi, że prawie od 14 dni na dwor- 


— Do Wiener Lloyda donoszą z Pesztu, że zno- 


miał otrzymać list 
tóry niedawno w.0- 


— 0.D. Post dowiaduje się, że arcyks. Ferdy: 


Mrólestwo Polskie. 


Zamieściliśmy w poprzednim numerze rozporzą- 


podatków. Rozporządzenie Ber 
haracz na właścicieli realności 


Namiestnik Królestwa oznajmił Radzie admini- 


Z pobudek dla których postanowieniem mojem 


1) Miasto Warszawa z przedmieściem Praga, 


2) Inne miasta, prócz Warszawy i przedmieścia 


3) Wyłączone są od tej kontrybucji. 
a) Domy po miastach, wchodzące do składu ma- 


b) Nieruchomości i domy rządowe, tudzież pod 


w posiadaniu emfiteutycznem; 
c) Domy należące do duchownych, obciążone 


4) Termin do zapłaceniaźniniejszej: kontrybucyi, 
bez egzekucyi, oznacza się: 

a) W mieście Warszawie, od 8 (20) stycznia do 
włącznie 10 (31) stycznia 1864 r. 

b) W innych miastach, od 29 styeznia (10 lute- 
go) do 13 (25) lutego t. r. 

5) Przeciwko uchybiającym tych terminów, uży- 


nadto ma być od nich pobrana, za pomocą tejże 
egzekucyi, oprócz kontrybucyi, jeszeze tytułem ka 
ry, co następuje: 
a) W mieis aa AA : d.'19 (81) st 
Kto płacić będzie kontrybucyą po d. sty- 
Aeh T włącznie 3 (15) lutego 


25/0 wyraźnie dwadzieścia pięć od sta, w stosun- 


50/00, wyraźnie pięćdziesiąt od sta, w sto- 
sunku przypadającej na niego sumy kontrybu- 


b) W innych miastach: 

Kto płacić będzie kontrybucyą po d. 13 (25) lu 
tego 1864 r., aż do wlącznie 27 lutego (10 marca) 
t.r. pobierze się od niego kara */,99 wyraźnie 
dwadzieścia pięć od sta, w stosunku przypadającej 
na niego kontrybucji. 

Kto zaś płacić ją będzie po dzień 27 lutego (10 
marca) 1864 r. pobierze się od niego takimże tyta- 
łem i od tejże kontrybucyi 5/40, wyrażnie pięćdzie- 
siąt od sta. 

6) Poborem szczegółowym kontrybucyi , zajmo- 
wać się będą kasy miejskie, pod nadzorem swych 
magistratów, które zalegających kontrybuentow 
wskazywać powinny konwojom wojskowym do 
egzekucyi, a pobrana do tych kas kontrybucya 
z miasta Warszawy, pozostawać będzie w kasie 
ekonomicznej tegoż miasta. 

Z innych miast do kas skarbowych wnoszoną 
być ma, 

1) Do zapłacenia kontrybucyi obowiązani są za- 
wkęający nieruchomościami i domami, bądź to 
pd tleiele, bądź inne osoby, co nie narusza stosun- 
ów między temi osobami a właścicielami zacho- 
dzić mogących. 

8) Kontrybuoyi pobranej, nadawać będzie prze 
znaczenie Namiestnik Królestwa, która przeto od- 
je pe p kontrolowaną. 

żyw rzeto Rad PEA È 
Ro Gsownych ę administracyjną o wyda 


stanowienia na celu jących. 
n 


Rada na posiedzeniu dnią 27 grudnia (8 stycznia) 
1863/4 r. poleca takowe AN aa] 
stnika zakomūni ować komisyom rządowym spraw 
wewnętrznych, 022 Przychodów do Skarbu, a za- 
razem podać postanowienie to dọ powszechnej 
wiadomości przez O8*08zenie w pismach publi- 
cznych. 
Gazeta p 


etersburska zamieszcza list moskiew- 
podpułkownika 


Zielenieckiego z pułku smo- 
nowie w województwie 


biskupa lubelskiego : 


gę wypełnić życzenie Waszej Ekscelencyi i uwolnić 
woźnicę waszego Jana Wasilewicza. 


tak jego jak i innych. osób w Janowie, uskute- 
cznionem Jest przezemnie z najnciążliwszem i smu- 
tnem uczuciem, a mianowicie dla tego, że doko- 


wiązki głównych ajentów w bandach i między 
żandarmami wieszającymi, rzeczywiście jest ude- 
rzająca, w porównaniu ze szczupłą luduością Ja- 


lencya, tak również i wszyscy członkowie kapitu- 
ły i dyecezyi wszelkiemi sposobami potępiają te 
nieludzkie postępki, i dla tego nie wątpię, że Wa- 
sza Ekscelencya dacie przykład właściwych wam 
enót chrześciańskich i zwrócicie się do waszej 
dyecezyi z odezwą, względem potępienia tych 
zbrodni. Poda to sposobność waszym kapłanom 
do odezwania się ku parafianom z duchowną na- 
uką i potępieniem tych działań, a Waszej Eks- 
celencyi pozwoli wykazać w całym blasku wasze 
enoty chrześciańskie, a zarazem usunąć te nastę 
pstwa, które wynikają z ściśle zachowywanego 
milezenia w przedmiocie tych występków : al- 
bowiem opinia powszechna, w swym obłędzie, 
może przypisać temu milczeniu skryte potaki- 
wanie. 


spiskował, bo miał coś lepszego do czynienia. 
Odwracał 
cych nędzę, przekupstwo, zepsucie i ciemnotę, aby 
zbierać niewolę. Zachęcał do pracy i moralności, 
rozszerzał światło, w zaufaniu, że prędzej czy póź- 
niej wolność zajaśnieje. 


| nie ośmielą. 


rozporządzeń, wykonanie tego po- | bł 


, [niosły najpierwej dzienniki wrocławskie. 
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skarbowości, i następstwa ztąd wynikające, które 
sprowadziły smutne dzisiejsze rezultaty. P. Gouin, 
który mówił po nim, starał się osłabić argumenta 
poprzednika, albowiem horyzont finansowy nie wy- 
daje mu się tak ciemny. Nie wszystkie atoli za. 
rzuty p. Berriera zdołał podnieść jego przeciwnik. 
Korzystał z tego p. Ollivier, i wspólnie z repre- 
zentantem opozycyi legitymistycznej zarzucał rzą. 
dowi pogwałcenie ustawy o virements kredytów, 
aby pokryć naglące potrzeby, dla tego iż nieprze- 
widziano takowych. P. Ollivier zakończył mowę 
zwrotką ulubioną; żądał pokoju, rozbrojenia a na 
reszcie wolności, jako najlepszych sposobów stwo- 
rzenia we Francyi korzystnej a silnej sytuacy! fi- 
nansowej. Mowea cytuje siowa Cesarza Napoleo 
na III zapisane w jego książce: „Nie można dłu- 
go odmawiać wolności wewnątrz, bez dania sławy 
z zewnatrz.“ W tych słowach, mówi p. Ollivier, 
cała sztuka rządzenia ludem, jak francuski, trzeba 
mu zaspokojenia pokojowego, jakie nadaje rozwój 
wolności, albo zaspokojenia bobatyrskiego, jakie 
daje wojna. Wybierajcież więc panowie: albo sławę 
albo wolność; sławę wymagającą wielkich budże- 
tów, albo wolność, która sławę czyni nieużyte- 
cZznĄ. 

Tak zakończył p. Ollivier. Smutna rzecz gdyby 
tak było — gdyby chcące wolności, obejść się mu- 
siano koniecznie bez sławy—a sława gdyby wol- 
ność wyklnezać miała. Ale na szczęście tak nie 
jest. Wolność wyklucza zdobycze, ale nie sławę, 
Czy p. Ollivier utrzymuje, że rzeczpospolita francu- 


Pszenica dość była pokupną, i niektóre gatunki do- 
chodziły jeszcze do cen notowanych; żyto wszakże 
słabiej odchodziło i spadło w cenie. Jęczmień więcej 
pożądany, a mianowicie w piękniejszem ziarnie pła- 
cono go lepiej. W ogóle ruch zbożowy wielce oży- 
wiony i wszystek dowóz wynoszący od 4 do5 tysię- 
cy worków rozprzedany szybko. Płacono pszenicę w 
średnich gatunkach 22, 23, 24 złp., w piękniejszych 
25 złp., brudna pszenica 20 do 21 złp. Żyto 13, 
13'/,, 14 złp., ziarno doborowe ledwie 14',, do 14; 
złp. Jęczmień w ogóle 12, 13, 14, a szczególnie pię- 
kny na słód 15, 15!/, do 16 złp. Owies bez porę- 
czenia wagi, na miarę 9, 10 do 10%, złp. Na targu 
krakowskim dzisiaj nieco kupców z Górnego-Szląska 
przybyło, a ruch był dość znaczny na wywóz. Żyta 
sprzedano około tysiąc korcy na transito, płacąc po 
159/, do 16 złp. za 162 f. w. Pszenica w większej 
części biała, krucha, płacona do Prus na 26, 26'/, do 
27 złp. Na miejscową potrzebę zupełnie bez wartości 
była sprzedaż; żyta bowiem drobnostki sprzedawano 
po cenach poprzednich; poszukiwania nie było. Psze - 
nica żółta bez odbytu, a ceny ostatniego targu pozo- 
stały jako imienne, Więcej jęczmienia, bo kilkaset korcy 
sprzedano do Morawy, płacąc po złr. 4:50, 4:62 do 
4:75. 


Oto list pułk. Zielenieckiego do O. Benjamina, 


„Najprzewielebniejszy księże biskupie! 
Poczytuję sobie za wielką przyjemność, że mo- 


Ośmielam się zapewnić was, że aresztowanie Wrocław 8 grudnia. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) 
groszy srebr. pruskich (po 5 centów waluty austr. 
oprócz laży.) 


nywa się w miejscu waszego pobytu. ska z 1798 r. nie miała sławy, lub też czy nie przed. śred. pośl. 
Zdawałoby się, że obecność waszej osoby i do-| miała wolności? Radzibyśmy wiedzieć, co myśli | Pszenica biała +... „65:68 63 5660 
stojnych osób kongregacyi, powinna wywrzeć na|p. Olilivier, bo przemawia znowu w imię zasad Pszenica żółta . . . 60:61 59 55:57 
mieszkańców wpływ najbardziej dobroczynny i rewolucyjnych z końca zeszłego stulecia. Nam się Żyto . BIL aaas . . 42:43 41 3940 
natchnąć im spokojne zajęcia, uczucia miłości|zdaje, że sława i wolność wybornie z sobą cho-|Jęczmień . . . . . . . . « . 36:87 34 31°32 
braterskiej i wierności prawemu monarsze oraz|dzą, a rzeczpospolita francuska waleząc w imię | Owies PER PENO 29:30 28 2627 
rządowi. Ale znaczna liczba uczestników „buntu | wolności zdobywała sławę. Niemniej zyskał p.|Groch . . . . . . . . . . . 4660 45 4043 
i mnóstwo osób, które przyjęły na siebie obo- | Ollivier oklaski, bo mówił za pokojem. Taka mo: | Rzepak (za 150 funt. brutto) . 197 187 177 


da w tej chwili. Nazajutrz miał być dalszy ciag 
dyskusyi. 
— Indépendance donosi znów o zebraniu się 


Ceny nasienia koniczyny za 1 cent. cłowy (8974 
funt. wiedeń.), talarów pruskich (po 1 złr. 57'/, cent. 
w. a. oprócz laży): 


nowa. różnych członków opozycyi ciała prawodawczego, | Czerwona przednia . . . . « . . 131; — 13%, 
Kilka przestępstw popełnionych niedawno przez dla porozumienia się ostatecznego co do redakcyi g Gd OS SAT s 520 ODT 2 3 12%, — 13%; 
żandarmów wieszających, w których głównie ucze: poprawek do adresu. Wypadku nie znała /ndć. p średniac 20. |», »4sn š 11394 — 12% 
stniczyli mieszkańcy Janowa i wsi sąsiednich, je pendance; ale zna go jak się zdaje Opinion Na n. Pipoślednia i.i . e.e. s. sim 101/— 10°/⁄ 
szcze bardziej wzmacnia smutne wrażenie o skie- | tionale, podaje bowiem cały szereg poprawek, któ-| Biała przednia. . ...... 18 — 19 
rowaniu ducha, istniejącem w pośród miejsca po- |ry do jutrzejszego numeru odłożyć musimy. W je SA 110. ar Cale TW LE 163, — 1734 
bytu waszej osoby. dnym z listów paryskich mówi wszakże Zadćpen- $ średnia . kg" „133% — 1534 
Bynajmniej nie wątpię, że jak Wasza Ekgce-|dance o innem zebraniu pięciu innych członków| * poslednia 56 |... © „ — « 10 — 12% 


opozycyi i kilku innych, jakoto: pp. Julinsza Si 
mon i Pelletana u p. Picard. Porozumiano się tam 
z łatwością eo do kwestyi włoskiej, ale polska 
była trudniejsza. Formuła przez p. Pelletana prze- 
dłożona, mająca naznaczyć kierunek, w jakim rząd 
wtej kwestyi winienby wystąpić, zdawała się wię- 
kszości Żawierać zbyt wojenne następstwa. Po 
długich rozprawach p. Pelletan odłączył się od 
nich, i przewidywać można, że powagę swego gło- 
su doda do małego kółka, jakie tworzą pp. Gue- 
roult i Havin. 

— Opinion nationale pisze, że na zebraniu człon- 
ków opozycyi d. 8 u p. Marie, pp. Havin i Gue- 
roult proponowali następującą poprawkę: 

„Po rewolucyi z 1830, Francya przez lat ośmna- 
ście wypowiadała życzenia na korzyść. Polski 
przez organ swych reprezentantów. 

„Odnawiające dziś te same życzenia, ciało pra- 
wodawcze żąda, aby nie były niepłodne. Dzisiaj 
gdy Rosya depce nogami traktaty i znieważa naj 
świętsze prawa ludzkości, zdaje nam się, iż chwi- 
lą nadeszła niesienia skutecznćj pomocy Polsce, i 
przysłużenia się temu wielkiemu franeuskiemu j 
europejskiemu interesowi czemś innem jak czezą 
protestacyą*. 

Poprawki tej nieprzyjęto, a większość połączyła 
się w następującej redakcji : 

$ 7. Polska. 

„W obee bohaterskićj walki utrzymywanćj przez 
Polskę, nie możemy się ograniczyć na wyrażeniu 
czezćj sympatyi dla jéj prawa do bycia narodem 
niepodległym. Rząd który zrazu uroczyście jćj u- 
siłowania potępił, zachęcił je następnie. Zdaje nam 
się że koléj na jaką wszedł nie ma wyjścia. -W 
imie interesu europejskiego żądamy, aby idąc za 
przykładem danym przez Anglią i Francyą wzglę- 
dem króla neapolitańskiego, zerwał stósunki dy- 
plomatyczne z mocarstwem, które depce nogami 
traktaty i wieczne zasady ludzkości. 

(Podp.) Julian Favre, M. Glais- Bizoin, Ernest 

Picard, E. Olivier, Alfred Darimon. J. 
Magnin, Marie, Henon, Eugene Pelletan, 
Juliusz Kimon, Dorian“. 


Ostatnie Wiadomości. 


Frankfurt 11 stycznia. Na dzisiejszem nad- 
zwyczajnem posiedzeniu Bundestagu Austrya i 
Prusy ponownie postawiły naglący wniosek, aby 
zawezwać Danię do cofnięcia konstytucyi z dnia 
18 listopada, w przeciwnym zaś razie nastąpić 
ma zajęcie Szlezwiku. We czwartek będzie gloso- 
wanie nad tym wnioskiem. 

Frankfurt 11 stycznia. (LL) Bar. Kiibeck 
poleca przyjęcie ze strony Związku projektowanej 
przez Anglię konfereneyi. Niewątpliwie jednak od- 
mowa nastąpi. 


Lipsk 11 stycznia. Król przyjął adres od zgro- 
madzenia ludu onegdaj odbytego i rzekł, iż go 
cieszy objaw ten opinii publicznej za dobrą spra- 
wę (holsztyńsko-szlezwicką); pomyślny skutek nie 
w jego leży ręku, lecz będzie on obstawał przy 
prawie. Władze miejskie, profesorowie, studenci i 
mieszczanie zrobili królowi owacyę, dziekując mu 
i wznosili toasty za zdrowie króla Jana „opieku- 
na państwa niemieckiego“. 

Paryż 11 stycznia. (Z/.) Monitor naznacza 
rozpoczęcie podpisów na nową pożyczkę (300 mi- 
lionów) na 18go b. m. — Depesza z Bukaresztu 
donosi o nadejściu tam protestacyi tureckiej prze- 
ciw ustawie sekularyzującej dobra klasztorne. 


Poruczając się waszym modlitwom i t. d. 
19 listopada (v. s.) 1863 r. 
W. Zieleniecki.* 
— Otóż w jakich wyrazach Opinion nationale 
zdaje sprawę z wysłania na Syberyę hr. Stanisła- 
wa Zamoyskiego: 
„Warszawa posiadała wielkiego obywatela : zwał 
on się Andrzej Zamoyski. i 
„Przewodniczył towarzystwu agronomicznemu, 
był na czele ruchu spokojnego reformy spółecznej. 
Z owej ziemi polskiej, tak żyznej i błogosławio- 
nej dla tych, eo ją uprawiają, chociaż dzisiaj 
chwastem i krzakami zarosłej, chciał Zamoyski 
zrobić śpiehlerz Europy. Pracował nad tem, aby 
zbliżyć szlachcica do chłopa, połączyć ich we 
wspólnej pracy; czekał cierpliwie, az nadejdzie 
dzień Opatrznością naznaczony, W którym ojczy- 
zna jego wolną być miała, a czekając, starał ‘się 
dać jej bogactwo, owo źródło niepodległości. Nie 


oczy od ajentów moskiewskich, sieją- 


Wczoraj w berlińskiej Izbie deputowanych mi- 
nister spraw wewnętrznych odpowiedział na inter- 
pelacyę Hoverbecka względem naruszenia granicy 
pod Siennem przez Moskali w wilię Bożego Na- 
rodzenia (0 czem podaliśmy dawniej raport, a świe- 
żo interpelacyę). Minister przyznał fakta i dodał, 
że na drodze dyplomatycznej zażąda zadosyćuczy- 
nienia. Nie potrzebowałby tak dalekiej drogi, gdy 
w nadgranicznych miastach pruskich urzędują ko- 
mendy rosyjskie dla znoszenia się z władzami 
pruskiemi, Dzienniki berlińskie dziś wieczór ode- 
brane podają krótki i nie cały tok rozpraw inter- 
pelacyą Virchowa sprowadzonych w sprawie duń- 
skiej. Interpelacya ta postawioną była w ciągu 
rozpraw nad budżetem wojskowym. 

Ciało prawodawcze francuskie zatwierdziło 9go 
t. m. kredyta dodatkowe na r. 1863, większością 
232 głosów przeciw 14. Podczas dysknayi p. 
Gućroult przemawiał przeciw bezwarunkowemu 
pokojowi. 

Indépendance Belge pisze, że poprawka hr. Le 
Hon, zmierzająca do wykreślenia z adresu u- 
stępu od Rosyi, pochodzi od większości Izby. 

Czytamy w dzienniku paryzkim le Droit: „Zdaje 
się wynikać z dokumentów złapanych (przy are- 
sztowaniu czterech Włochów posądzonych o spi- 
sek na Cesarza Napoleona), że Mazzini jest orga- 
nizatorem i przewódcą spisku, że on pokrył jego 
koszta; on to z Lugano wyszukał, znalazł, zawer” 
bował i zapłacił ludzi, którzy mieli zamordować 
Cesarza. Groeco był naczelnikiem. Trabuco, ska- 
zany w Paryżu i Londynie jako oszust, prosił po- 
dobno w liście do Mazziniego 0 zaszczyt poma- 
gania pierwszemu. Mazzini odpisał przychylająco, 
skoro list Trabuea do Mazziniego znaleziony zo- 
stał u Groeco. Mazzini dał podobno 4000 fran. 
Groecowi. Utrzymują, że wszyscy czterej poczynili 
już zeznania.“ 
A 

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 


„Towarzystwo rolnicze rozwiązano. 

„Andrzeja Zamoyskiego wezwano do Petersbur- 
ga. Powiedział on carowi prawdę. ;Wygnano tego 
rewolucyonistę. j 

„Następnie zrabowano dom jego. „Zabić nie- 
przyjaciela, rzekł Machiavel, to nie; główna rzecz 
zrujnować go.“ ac 

„Hr. Andrzej miał syna. Ojciee zostawił syna 
w Warszawie, sądząc, że Rosyanie dotknąć go się 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 12 stycznia. W niedzielę 10go b. m. 
wieczór umarł we Lwowie znany poeta Karol Ba- 
liński, niegdyś wygnaniec sybirski a potem wy- 
chodźca, skołatany na zdrowiu i noszący na sobie 
widoczne znamiona ciężkiej niewoli. Wrócił on do 
kraju ojczystego, by pokrzepić ciało, a ducha na- 
karmić rodzinnemi wrażeniami, lecz mu nie było da- 
ne odzyskać zdrowie, co zaś w ducha jego przeszło 
z wrażeń obecnych, to może choć w małej 
zostawił, resztę zabrał z sobą, by dośpiewać Panu na 
chwałę. Baliński żył lat 47. Przed kilkoma tygodnia- 
mi bawił czas jakiś w Krakowie, skromny i cichy, 
nieznany od nikogo chyba od szezupłej drużyny 
przyjaciół. 4 
— W piątek 15go odprawionem będzie w Wie- 
liczce w kościele 00. Reformatów o godz. 10tej rano 
nabożeństwo żałobne za dusze ś. p. Chmielińskiego i 
X. Mackiewicza. c 
— P, Kazimierz Janicki uczeń szkoły sztuk pię- 
knych w Krakowie, pisze do nas, iż w grudniu był 
już pięć razy aresztowany na ulicy przez patrole, o 
czem donosiliśmy, a w niedzielę 6go w południe b. 
i zaprowadzono go jak 
zwykle do aresztów policyjnych na Podzamcze. We 
dwie godzin uwolniono go. 
tał, za co go aresztuje, 
wi płaszczu”. Jakieby to były płaszcze „wo- 


„Stanisława Zamoyskiego aresztowano jednak. 
Rozeszła się we Francyi pogłoska, że go rozstrze- 
lano. 

„P. La Rochejaquelein protestował w senacić 
przeciw tej potwarzy rzuconej na Rosyę przez jej 
nieprzyjaciół. Obie ręce miał pełne dokumentów 
urzędowych. Młodzieniec żył jeszcze. Uspokojono 
się. 

„Dziś Gazeta narodowa oglasza, że nowy trans- 
port deportowanych na Syberyą, złożony z 256 
osób, wysłanym został z Warszawy 2go stycznia. 
W tym transporcie znajduje się młody hrabia Sta- 
isław Zamoyski. * 

„Tak to Rosya ułaskawia. Zniweczyła pokojowe 
nadzieje ojca, wysłała go na wygnanie, okradła 
go, poczem wysyła syna jego do kopalń, na pu- 
stynię, między wieczne lody, na Śmierć. 

„W podobnej chwili nie może ciało prawoda- 
wcze dopuścić, aby rozprawiano o dobrych stosun- 
kach Francyi z Rosyą, a mniej jeszcze mogłoby 
wyrazić życzenie, aby te dobre stosunki nie ozię- 

a 


..... 


godzinie 2ej, popołudniu 335,66, o godzinie '10tej 
Francy a. i godzinie 6tej rano 12go 336,43; 

Nad raportem p. Larrabure tyczącym się kre- 
dytów dodatkowych do budżetu z r. 1863, który 
podaliśmy wczoraj w streszczenia, Ciało prawo- 
dawcze otworzyło dyskusyę na dnia 8 b. m, Pier- 
wszy zabrał głos p, Berrier. Starał on się głównie 


wykazać błędy, jakie admipistracyą popełniła w| "TN" 


gospodarstwo, przemysł i handel. 


x Hiraków 12go stycznia. Wczoraj bardzo wiel- 
kie ilości zboża zwieziono z Królestwa na granicę. 


*) Dotychczas nie otrzymaliśmy potwierdzenia wia- 


domości o wysłaniu hr. Stanisława na Sybir, co przy- wm 


(Red. Chw.) 


4 


Kurs papierów pubi. 1 pieniędzy. 


Kraków 12 Stycznia.  |dądają płacą 


Banknoty polskie za 100 zir. n.złp.| 389 | 383 

Ruble sr. nowe na m.pol.agio „ | 107 | 106 

Talary pruskie, za 150 złrn. tal. 834 | 82; 
m zywy M ZE zza : mia rem 
Półimpe rosyjskie . « « 5 

ee arda 20-17. || e Te „ | 9 65 9 50 
Dukaty holenderskie ważne. „ | 5 74 | 5 64 

a austryackie .. « e. n |„5 63 | 5 53 
Listy zast. galic. nowe z kup. „ |73 — 2 — 

nn. n „ Stare joa 16;— |755— 
Obligacye indemn. z kuponami p 123— |713 — 
Akcye Kolei gal. bez kup. 200 | 198 
Pożyczka nar. z r. 1854 + „ [80 — 78 — 
Listy zast. polskie z kupon. złp. |945— -|933— 

Wiedeń 12 Stycznia. (tel. zir. , cent. 
5°/, Metaliki . « « « » » » .. 72 80 
ea Pożyczka narodowa « » + » 80 5 
Akcye benku narodowego wied. 791 — 

„ banku kredytowego . » 179 90 
Losy 5%, z r. 1860 . . « + + * 93 5 
Srebro + « « + aris ona olala + 119; — 
Londyn, 10 funt szterł. « - + * 119 65 
Dukat pojedynczy . « + » * >> 5 72 

Wiedeń 11 Stycznia. 

Pożyczka Skarbowa: 
6*/, Metaliki na wal. austr.. „ „ | 68 40/ 68 3 
5*/, Pożyczka narodowa. . . . | 80 79 90 
5*/, Metaliki na mon. konw.. . | 73 10| 73 — 
5*/, Oblig. ind. niższćj Austryi . 88 —| 86 
5%  »  „ węgierskie. . . | 75 75| 75 25 
BY" a „  chorw.słow.bank. 75 —| 74 50 
Eh sta poje . „| 72 —| 71 50 
BY. » „  bukowińskie . . 71 50) 71 — 
BY, » ~ n» Siedmiogrodzkie 72 50| 72 — 
5°/, Pożyczka nowa wenecka.. | 93 50) 92 50 

Listy zastawne: 
5°/ Banku narod. 6 letnia.. . -. | — 5 
ahg „ 10 letnie. . . . [103 50/103 — 
52 „ 12 miesięczn. „, | — paj 
a losowane w w.a.| 86 50) 86 — 
UA Tow. kred. galicyjskie. . . | 73 50) 72 50 
Pożyczki Loteryjne: 
Losy poż. skarb. z r. 1839 całe . 142 50/141 50 
= gr; Z te 1854 na 4°/ | 91 50) 91 — 

b W p _%r.1860całe. | 93 20) 93 — 
Bilety rentowe Como. . » + + » 18 50| 18 — 
Losy Zakładu kredytowogo » - 138 30/138 20 

„  tryestskie na 4%, . -o [114 —|t12 — 

„ żeglugi par. na Dunaju. 91 —| 90 50 

„ Ks. Esterhazego na 40 zir. | 95 —| 94 — 

„ Księcia Salm p 40 „ | 36 75| 36 25 

„ Księcia Palffy n 40 „ | 34 25) 38 % 

„ Księcia Clary p 40 „ | 32 75) 32 25 

„ B. St. Genois n 40 „ | 3450| 34 — 

z Mista Dady p 4&0 » |31 —| 3050 

„ Ks. Windischgrätz, 30 „ 20 —| 19 50 

„ Hr. Waldstein „20 » 20 75| 20 25 

ə»  Keglewicza p 10 „ | 16 26) 15 75 
Akcye bankowe i przemysłowe: 

Akcye banku narod. austr. . . |195 — [794 — 

„ zakładu kredytow „ |180 —|179 90 

g żeglugi parowej sa unaju |430 — |428 — 

„  koleip Ces. Ferdyn. 1666 | 1665 

r » OWÓJ.. + + » e 190 — |189 — 

s „  zachodnićj Ces. Elżb. |137 75/137 50 

= „ Pardubiekiój. . . . [126 75/126 50 

u „ Nadcisańskićj., „ « [147 — 147 — 

„  „ Południowój .. . - —246 — 

pi „  Galicyjskićj. . . - [198 —|197 — 
Kursa zagran. (3 miesięczne) 
Amsterdam 100 zł. hol. . «jo SłŁ| — = 
Augsburg 100 zł. nadr.. . ĘE 5 |102 75/102 50 
zde ih ea... i Ta |— | 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.]'2'5 |102 80,102 60 
Genua 100 lirów piem.. . {a 5 | — sg 
Hamburg 100 marków . » g% 90 75, 90 25 
Lipsk 1 talar.. « „|54 — — 
Liworno 100 lirów g 5] — Z 
Lon 100 funtów.. » « pS 6 — 119 90 

100 franków . . » 7 | 47 50, 47 40 
Waluty 
Oesarskie korony - » » » « » » | 16 70| 16 60 
s korony + » « +» » | — — 
s ukaty na «e | B 76] 6 74 
z Et d we.. | 576| 574 
Ztoto al maro. » « » + + : >» ipea (= 
Napoleondory . .« + » » * » * * 9 64] 9 63 
d o SERRA PRES AK 0 20). 10 10 
Luldory iat zyj BEE «..| 9980) 860 
Suwereny angielskie. . + + » » 2 20; 12 10 
Im rosyjskie , » » » »« » | 995 9 90 
DD. « » org «6,0, 0.0 6 „o [I20 — 119 45 
kupon: aga o o o » [120 —/119 25 
Talay zwi OWE. + « s » » » | L SU | 1 79 
e bi'ety bankowe . . » » | 182 | 1 61; 
p = 
Lwów 9 Stycznia. 
Dukat holenderski. » » '«:» » » | 5 69 |563 
austryacki . « » + » » » 572/5667 
Półimperyał rosyjski . . - - . | 9 91 | 9 77 
Robel r ......... 1 87 1 85 
Talar pruski. . . « » » » » + .|182|179 
Listy zast. gal bez kup. wal.austr. |72 88 |72 13 
» mon. kon. |76 49 |75 60 
obligi indemn. Dez kuponu. .. 8 171 35 
Pożyczka narodowa bez kuponu |sQ 33 |79 58 
Akcye kolei żel, gal. Karola Lud. |198 50/197 — 
Warszawa 11 Stycznia. 
a zg A ną T Js 
Ob guda 71 ++ * » [79 88 żel: 
Tau — |112 
Listy zastawne haa okresu . rubli 14 $ J13 97; 
PE E ze" 
Akoyə kolei żel. warszawsko-wied. |67 — |6 so 
» w w» Warszaw. bydgos.|78 25 | — 
Wrooław 11 Stycznia. I 
austr. w mon. nowój. | 83} | — 
Polskie bilety bańkowe . . . . | 86; | — 
„ Listy ząstawne . . . . | 803 | — 
e zastawne &’/, . | — — 
D r » SĄ%]| — — 
-e zza 
Paryż 8 Stycznią. 
Uatź S%: 7 0009-0 4073781, 66 70 
e PEM a aġġ C aa 
Londyn 8 Stycznia. 

Konsola . « » » » * » s 1016 o 91; 
Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 
Odchodzą: 

Mrakowa do Wiednia 7. rano; 8. 30 po po- 


łudniu = do War 0 8. > 
do Maczek 8.20 po, południu (gdzie 


n 
do (przez Bogumin (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano = do IAvouxt 
10. $0 rano; 8. 30 wieczór= do Wie- 


rzęd południem; 
zo Szczakówy do Granicy 11. 16 przed potu- 
em; 2. 36 po południu; 7 56 wieczór. 
z9 Lwowa do Krakowa 6.10 rano; b. 30 wieczór. 
Przychodzą: 
de Krakowa £ 
czór = 
dniu == s Pro 
46 rano; 5. = awy 
Bo (Oderberg) do Prus 
Pr Mogae = e aoia aet po 
południu; 6. 15 rano — £ W 
r. 


$. 30 wieczó! i 
do Tarnowa u Karkowa 833 rano; 8.40 'wieczór 


- | kowie. 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


Przyjechali od 11 do 12 Stycznia 1864. 


HOTEL SASKI. Stanisław Fra hp obywatel 
z Królestwa. Karol Hubicki poseł krajowy z Oży- 
dowa. Napoleon Dobiecki z Pączelic. Emil Ol- 
szewski dyr. fabr. cukru z Łańcuta. | 

Wujechali: Hr. Franciszek Mycielski do Dzi- 
kowa. August Wyszyński, Eugeniusz Rappaport, 
Leopold Heim do Wiednia. Adam Wronowski, 
Paniewski, Karol Dittrich na pryw. mieszkanie. 
Jan Stokowski. 

HOTEL POD RÓŻĄ. Julia Czernowa obyw. 
z córką z Królestwa. Henryk Turnau obywatel 
z Dobczyce. 

Wyjechali: Emilia Majzlowa z córką, Atanazy 
Majzel, Adam Czernik właś. dóbr do Królestwa. 
Władysław Rożański plenipotent do Galicyi. 


Od Administracyi „Czasu.“ 


KALENDARZ DRUKOWANY 
ścienny, 

zawierający lunacye, wschód i zachód 

słońca, ceny jazdy i przesyłek na ko- 

lejach, milowskaz kolei galicyjskiej, świę- 

ta żydowskie i tabelki stęplowe, wyszedł 


0 już z druku i jest do nabycia PO Ce= 
z|nie 25 centów. 


(20-1-2) 


Za spokój duszy ś. p. 
JÓZEFA ETGENSA, 


Słuchacza medycyny Wszechnicy Ja- 
giellońskiej ; 
następnie Oficera Wojsk powstańczych; 
urodzonego w Krakowie dnia 2go Sierpnia 


1839 r., 
'poległego pod Imbramowicami dnia 15go 
Sierpnia 1863 r. 
odprawi się 
Nabożeństwo żałobne 
W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 
w dniu 15 Stycznia rb. to jest w Piątek, 
o godzinie 10 rano. 

Na smutny ten obrząd zbolała i niczem 
niepocieszona rodzina zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Kolegów poległego, oraz wszyst- 
kich Rodaków. 

Cześć Jego pamięci! 


Właśnie wyszło nakładem autora i jest do 
nabycia w księgarni 
F. Raumgardtena w Krakowie: 


ŚWIĄTYNIA POLAKÓW 


CZYLI 


KATEDRA NA WAWELU 


w KRAKOWIE. 

Poemat historyczny przez Zygm. Bogusza 
Stęczyńskiego. Kraków 1864, 

Dziełko to na pięknym papierze i ozdobnie wy- 
dane, może służyć na podarunki świąt i Imienin 
dla wszystkich stanów, osobliwie dla dorosłej 
młodzieży płci obojej. — Cena 1 złr. 50 cent. 
w. a. — Pocztą na prowincyt 1 złr. 70 kr. — 
Ozdobnie oprawne 2 złr. 

/Taż księgarnia przyjmuje przedpłaty na wszyst, 
kie pisma czasowe, żurnale mód, francuzkie, 
z ie i niemieckie po cenach katalogowych. 

arazem poleca swój znaczny zbiór Albumów na 
fotografie w ozdobnych oprawach po cenach od 
złr. 1 50 ©. do złr. 15 — również bardzo liczny 
zbiór fotografij w formacie wielkim i wizyto- 
wym, dodając kupującym na 12 sztuk /3tą sztu- 
kę gratis. (3546--3) 


W handlu 
J. W. WALTERA 


rozpoczęła się 


wyprzedaż towarów 


po cenach zniżonych 


z dniem 1 Stycznia 1864, 


(2 5-24) 


Abrahams Porte-Voix 
S Miniature à Paris), 


UCHOTA. 


Nowo odkryty akustyczny instrument dla 
cierpiących na słach, który swoją skute- 
cznością wszystko dotąd wynalezione prze- 
wyższa, jest podług ucha zrobiony, ledwo 
widzialny, gdyż tylko 1 centimetr grubości 
posiada; a działą bardzo skutecznie, że po 
zaaplikowaniu go osłabiony organ swą dzia- 
łalność odzyskuje tak dalece, iż chorzy mo- 
gą wygodnie brać udział we wszelkich kon- 
wersacyach, i szumienie w uszach zupełnie 
ustaje; jednem słowem, wynalazek ten za- 
sługuje na powszęchną uwagę. 

Cena jednćj pary akustycznego instru- 
mentu ze srebra kosztuje. . . . . 8 złr. 

Taki sam pozłącany 11 złr. 

Opis i ząstosowanie jego przy każdym 
pudełku się znajduje. Jest do nabycia w głó- 
wnym składzie na Galicyę w Aptece „pod 
Słoniem* p. EF. Stockmara w Kra- 
(3399-8-) 

SF- Z przesyłką pocztową 0 10 centów 
więcój. 

Z rozlicznych świadectw 0 skuteczności 
małych Instrumentów na Głuchotę, załą- 
cza się niektóre listy .wydane przez 080- 
by, które takowe używały. 

St. Gall w Szwajcaryi 15 Sierpnia 1861, 
j Panie! 

Pewien podróżny zasięgając mojej rady, WSpo- 
mniał mi o Pańskim Instrumencie na Głuchotę, 
pokazawśzy mi Instrukcyę drukowaną, W której 
wyczytałem zaświadczenie p. Speckera zi Wie- 
dnia; a że go znając. osobiście jego słowom 
mogę zaufać; przeto upraszam o przysłanie mi 
jednej pary srebrnej i jednej pozłacanej. 

Z największem poważaniem 
r. Alther, Lekarz praktyczny. 


Londyn 8 Czerwca 1863 
Lamgham Place N, 5. 
: Kochany Panie! 
Pański tak sztuczny Instrument na Głuchotę 


. wszystkich dotąd zadowolnił, którzy z niego u- 
żytek robili. — Co, się mnie tyczy,. nieomieszkam. 


każdemu go polecić, którzy tem ' nieszczęściem 

dotknięci, tym bardziej, iż się w bardzo licznych 
wypadkach tak skutecznym okazał, 
Uniżony 

J. Maurted, Lekarz. 


CHWILA z Środy 13 Stycznia 1864 r. 


KONKURS: 
w celu obsadzenia dalszych dwóch 
odrębnych Stypendyów, 
z fundacyi Antoniego Dydyn- 
skiego, w rocznćj kwocie 300 
złr. wal. austr. 
reskryptem wysokićj c. k. Komisyi Na- 
miestniczćj z dnia 4 Grudnia 1863 r. do 
L. 58,785 zezwolonych, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs : 
Młodzież imienia Dydyńskich 
w publicznych szkołach się kształ- 
cącą, zfundacyi korzyść brać chcą- 
cą, wzywa się, aby 
do dnia I Lutego 1864 r. 
prośby swe wiarogodnemi świadectwami 
zaopatrzone, na ręce W89 Fgnacego 
Skrzyńskiego w Strzyżowie, ku- 
ratora tej fundacyi. przesłała. 
Strzyżów dnia 20 Grudnia 1865. 
Ignacy Skrzynski, 
Kurator. 


Zginał 


Wyżeł czarny 


rasy angielskiej, 
około dwóch lat mający. — Ktoby mógł 
mieć o nim wiadomość, raczy się zgłosić 
do Administracyi „CHWILI“, gdzie stó- 
sowne otrzyma wynagrodzenie.  (47-3-) 


Assystent farmacyi 


poszukuje odpowiedniego umieszczenia w której- 
kolwiekbądź z Aptek w Galicyi. — Bliższa wia- 
domość na listy opłacane (franco) pod adresem 
J. K. w Administracyi „CHWILI“. (1412-2-3) 


Wieś Grudna górna 


Wieś Grudna Górna w powiecié Brzosie- 
ckim, dwie mile od kolei żelaznej, jest od pier- 
wszego kwietnia do wydzierżawienia. Biiż- 
szą wiadomość można zasiągnąć u właścicie- 
la w Jedliczu, poczta: Krosno. (16-2-3) 


HANDEL POD FIRMĄ: 


STANISŁAW FEINTUCH 


W KRAKOWIE 
Główny Rynek, Szara Kamienica Nr. 45, 


utrzymujący umyślnie odosobniono od innych towarów W przyle- 
głym kantorze wymiany pieniędzy 


SKŁAD HERBATY 


zawiadamia,, iż otrzymał znaczny transport tegorocznej świeżej 


herbaty czarnej, kwiatowej i zielonej, 


po cenach od złr. 2 do 8 za funt wagi wied. 
(1 funt wiedeński — blizko 1'/, funta wagi pols.) 


(57-2-3) 


cdpisany, utrzymujący już dawniej 
Pracownię sukien damskich , ma ho- 
nor zawiadomić Szanowne Damy, iż po wy- 
leczeniu się z otrzymanych ran w walce zaj 
Ojczyznę, otworzył, po paro-miesięcznej przer- 
wie, z dniem Hgo Stycznia r. b. nową 


PRACOWNIĘ 
SUKIEN DAMSKICH, 


przy ulicy. Floryańskiej pod Nr. 362), 
w kamienicy p. Śliwińskiego. 
Pracując poprzednio w zakładach -po- 
dobnych w Więdniu i Peszcie, zapewnia 
wykonywanie wszelkich mu powierzonych 
robót podług najświeższych wzorów, jak | 
najspieszniej i po cenach najumiarkowań- 


Najgłówniej poleca—z zaręczeniem wybornego smaku i 
pięknego zapachu — następujące od Szanownej Publiczno- 
ści z zadowoleniem kupowane gatunki: 


N. 1. Czarna złr. 2 kr. 
N. 2. Item » 


na wagę lub 
w original- 


funt 


k » 


szych; poleca się przeto łaskawym wzglę- N. 8. Item A b „ 50( nych pacz- 
dom Ksawery Głodzienski. N. 4. Kwiatowa 7 ś „ 50 kach 
paz N. 5. Sam kwiat , R 5 CO ar e 


JGHór A E UONE E a E E jo" 


dniu 10 b. m. wieczorem, |* 
skradziono Z podworca fy 
w domu pod N. 424 na Ma- 
łym Rynku beczkę śledzi jeszcze nieotwo 
rzoną — Ktoby takową wykrył lub do odszu- 
kania złodzieja dopomógł, otrzyma wynagrodze- 
nie w kwocie złr. 15 w. a., za zgłoszeniem się 
do Biófa Administracyi „CHWILL*  (19-1-3) 


Bresde. 


Hôtel de France. 


Cet hótel, tenu par un francais, seran- 
ge sous tous les rapports en premićrligne, | 
néanmoins on peut y vivre tres convena- 
blement pour un Thaler par jour com- 
me pensionnaire au mois; pour ce prix 
on reçoit le matin café ou thé, die ner 
table d'hôte et le logement. 

Les lits sont grands et larges à la ma- 
nière française, les chambres son bien 
aërées, la cuisine est distinguée; on y 
parle lepolonais, de même on y trouve 
le „Chwila,” „l'Indépendance belge,“ et 
autres journaux allemands et français. 
Les prix en. rapport de tout cela sont 
irès proportionnés, on peut dire plus que 
modestes, (46-2-26) 

Louis Raffarra. 


Świeże 
OSTRYGI, 


odbiera regularnie trzy razy 
w tygodniu 


HANDEL WIN i DELIKATESÓW 


Juliusza Grosse, 
przy Placu Dominikańskim N. 489, 


(3426-11-) 


"Opałowego Drzewa, 


Obstalunki zamiejscowe z przedpłatą poczto- 


wą (per Nachnahme) bezzwłocznie uskuteczniają się. 
(3260-18-20) 


że 


Proszki Seidlitzki | 
MOLLA, 


i wyszozogólnione medalem nagrody na pgryzkiój wystawie 
świata w roku 1855, 


skład do rozsyłania „Apteka pod Bocianem* (zum Storch) 
w Wiedniu. 
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25 e. w. a. 
Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udo- 


cych się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa cesarskiego, dowo- $ 
dzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i $ 
zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach serca, żę 
nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reamatycznych rwaniach członków, nie- $ 
mniój przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, żę 
z najlepszym skutkiem używane zostały i najlepsze rezultata okazywały. £: 
Przestroga. Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki sei- 

dliekie wraz z instrukcyą używania, które słowo w słowo podług moich 
wydrukowane i dla omamienia Publiczności nawet moim sfałszowanym pod- § 
pisem opatrzone są, a zatem z powodu podobieństwa co do powierzchnej % 
formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; przeto prze- 
strzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że ka- i 
kde pudełko proszków seidlickich przezemnie wyrabianych dla rozróżnie- $$ 
nia od podobnych innych wyrobów opatrzone jest moją marką zasirzegają- $% 
cą, i moim podpisem, a każdy papierek biały jednę dosis proszku zawiera- gęj 

jący, wyciśnięte ma oznaczenie: „Moll's Seidlitz Pulver“ N 

Skład tego Proszku utrzymuję: 


w RAKOWIE p. Dr. Sawiczewski aptekarz i p. M. Jawornicki, 
we LWOWIE, p. Piotr Mikolasch ip: . F. Klein, 

w Biely, p. Kólor's aptok. i p. J. Berger — w Bochni p. P. Niodzielski — w Brzeżanach ję 
p. Jósof minkowski i p. B. Fadonhecht —e Bóórce p. J. Czarnik — w Brodach, p. Fr. & 
Dockori — w Buczaczu, p. J. Uzorkawski — w Chodorowie p. D. J. Krynicki — w Cser- 

niowcach, p. J. Różański i p. Ign. Bchnirch — w Dobromilu p. A. Grotowski— w Dro- 
hobycwu p. L Kleczkowski — w Glinianach, p. N. Holm— w Gródku p. A. Tomaszewski $ 
— w Gwośdźew p. W. Hayder — te Hussiatynie p. F. Michałowice — w Jagielnicy p. 3. $$ 
Fischbnoh — w Jarosławiu p. J. Rohm — w Kalisuu p. F. Hildebrand — w Hoto z 
p. W. Kupformana i p. J. Zachoriayiewios — te Krynicy p. H. Nitribitt — w Zómano piii % 
p. A, Miller — w Dionastersyskach, p. J. Lipachits — w Nasicwy p. A. Moraych — % No- i, 


bukowego łupkowego i suchego, -Sgczu, P- dei tad spi s p- z kopy) kr w Nowym bei żeń sł X) 
ję: si iedeń — ie p. W. Polaczek — w Podgóræu, p. B. Bchlesingor — w "RP 
sprzedaję: siągę wiedeńską po złr. 9, Lauer — w Oświęcimie p par 0 P say E 
p F. Gaidotachka i byn ip. B. Machalski — w Prosmyslanach p. Bt. Midlocs 
nowo-austr. „ n 7 c. 60, W. Reich — jo Roydole p. Edw. a a — w Rsessowis p. J. Bohaittor i 


n 


Za odwóz płaci się po 50 centów od siągi. 
Wszelkie zamówienia na dostawę drze- 
wa budowlanego różnego gatunku i 
rozmiaru, przyjmuję i uskuteczniam po naju- 
miarkowańszych cenach. 1 
Zlecenia ułatwiam w kanceleryi mojćj przy | $% 
ulicy Franciszkańskićj Nr. 147 w kamienicy 
JW. Laryssa na dole. 


(11-2-3) 
II!Na zimę!!! 


Handel F, Gumplowiocza 
w KRAKOWIE, 

(przy ulicy Grodzkićj pod L. 85), 
zaopatrzył się teraz 

w najrozmajtsze gatunki zimowych |-g 

Koszuł wełnianych, Kaftaników, Spe |. 

dni i Skarpetek grubych bawełnia- 

nych, wełnianych i flanelowych, Poń- 

czoch do polowania i Rękawice dla 

wojskowych. 
Szczególnie zwraca uwage na wszystkie 
wymienione rzeczy w kolorze szarym. — 


me p. W. 
z5 — w Bamborse, p. Kriogsoispn I 


p 
„ Jaliuss Riedl — w Sanoku p- J. fiarowios i p. 
Jan Jskliśch — © Sucwatie, p. E. Bo 


osat i- w Bioremmieście p. A. Grotowski — 
w Stań «, p. Tomanok, — w Stryju p. Nussonblstć — w Sar rear an . Polka 2 
Y w Tarnopolu, p. A, kMiorawets— w Tarnowie, p. J. Jahn — © Myran p: ołdziński 
W — to Tyśmiesicy,p. Karol Nechi — w Wadowicach, p. Frane paea P: shwars i p. Holas $% 
w sczykack p. J. Kodrębski — w Złoczowie p. WAĆ us, 
i Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


Prawdziwy Olój tranowy z wątroby miętusowój 


M. Luxenberg. z najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERGEN w No- £ 
rwegii. 


Prawdziwy GWlej tranowy m wątroby 
skutkiem w słabościach piersiowych 1 płuco 
Loosy najzęstarsalsze cierpienia podagryczne 
rsuty skóry. kó jest 
E Kaida flaszka dla różniey od innyob gatunków Tranu wątrobionego, opółrs0nA 


moją marką ochraniaj i i odpisem. j (3235 12) 3 
p Coma be buki d zir 80 ©. — pół butelki 1 złr, w. a, wraz z in 


strukcyą używania, 
RCA 


mieętusowćj używa si lepszy 
ch, w*szkrofałach tw słabości Rkckitis 


reumatyczne, również jak i chroniósne Wy” 


robów chemicznych w Wi 


KKA 


4 


1% 


Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa między 


parowych pocztowych: 


Ceny fabryczne. — Na składzie najmnićj ch 

2,000 jak z każdego gatunku, "I ova «Hammonia* kap. Schwensen, 6 Lutego. | „Teutonia kap. Haack, 19 Marca. 

PRR „Bawaria » Taube, 20 Lutego. |„Borusa, -n mee 2 Kwietnia 

Tuzin skarpetek waliianych złr. 3, (12 par) yGeamąniąti. ws Rida, 11.5 Marca S: rata 97 Rant 19, WA 
pA 


Cena przewozu towarów: Ł. 2,10 za zwykłe; 3-1 
I atopach kub. hamburg. z pó aan (Primage) 15%. 
(ena przewozu “osób : Pierwsza kajuta 150 tal.; 
Bliższych szczegółów udziela faktor okrętowy: 


(3133-10-) August Bolten, następca Wm. Millera w Hamburgu. 


Tuzin rękawic wełnianych złr. 3, (12 par) 
Tuzin koców na konie.. , złr. 48, 

Tuzin koszul.płóciennych wojskowych złr. 12 
Tuzin koszul płóciennych. pięknych bia- 
łych złr. 24 (3149-13) 


wodnioną skuteczność, niezaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdują- yí 


K|w Wilnie: 7 


j |Znaczny Browar piwny 


Hamburgsko-ameryk. Towarz. akcyjne parowój żeglugi pocztowej. 


Hamburziem i Nowym Y orkiem, 
podług okoliczności przytykająca do Southampton, za pomocą okrętów 


„10”za delikatniejsze towary od tonny o 40 
druga kajuta 100 tal.; Między-pokład 60 tal. 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni, Antoni Rother. 


ppa ake się WEES do nabycia, 
ma. wynosząca od 250 do 300- morgów 
ziemi w dobrej glebie w obwodach zachodnich 


tj. Sandeckim i Krakowskim, aby tylko nie 


w zbytecznych górach i nie zbyt daleko od. 


Miast powiatowych. — Mający chęć sprze” .. 


dania, raczy się zgłosić do W. Derpowskiego 
Ob. M. Krakowa pod Nr. 15. ulica krupnicza 


listami frankowanemi z nadesłaniem Inwentarza - 


i (8-2-3) 
Jest także folwark mały do sprzedania, wy- 
ncszący ornej ziemi 60 morgów i tyleż lasu 
z propinacyą — milę od Wadowic. Mający. 
chęć nabycia raczy się zgłosić do W. Der- 
powskiego, Obywatela M. Krakowa jak wyżej. 


A. Rosenberg, 
Doktor Medycyny, Chirurgii i 
Akuszeryi, 
leczy za pomocą 
Elektro-Miagnetyzmu 
następujące słabości z najlepszym, często nad- 
spodziewanym skutkiem : 
reumatyzm, podagrę ból głowy, zawrót gło- 
wy, ból twarzy (tie douloureux) t inne bóle 
ij pozbyc rodzaju kurcze; ogólne 
osłabienie ciała i osłabienie je ch 
członków; słabości szpika AENEA 0; 
- gi wrr tępy słuch, głuchotę i sła- 
ość wzroku. (3146-13-) 


Ordynuje od godziny 3ej do Šej po połu 
dniu na Stradomiu a L. 14. TA 


BH ZA TW ED i EL 
Korzeni i Win 


MKÓŻAJA JAWORWCKIEGO 


w Głównym Rynku pod L. 39 
w domu W*  Kirchmayera 
W KRAKOWIE, 
otrzymał świeży transport 


prawdziwej 
karawanowej 


złónazamia, 
w paczkach oryginalnych oplombo= 
wanych po 4, Y, i1 funtowych po 
cenach 5, 4, 5, 6, 7 i 40 złr. w. a. 
(3147-13-) 


PIGUŁKI CZYSZCZĄCE 


profesora Cazenave, 
naczelnego Lekarza Szpitala św. Ludwika. 


Pigułki te, przyrządzone z nowego owocu 
sprowadzonego z Nikaragua, sę nieocenione 
pod tym względem, że czyszczą nie sprawu- 
&e najmniejszej boleści, ani kolek ani rozdra- 
żnienia kiszek. Wybornie skutkują przeciw 


bólow głowy, rozdęciu żołądka, niestrawności, , 


brakowi apetytu i zatwardzeniu. Używają się 


zawszekiedy idzie o spędzenie żółci, fiegmy ` 


zepsutych humorów, które są ponajwiększej 
części przyczyną ciężkiej słabości. 


i 


Znajdują się w Aptece P. Grimault et BĘ 


ulica de la Feuillade Nr. 7 w Paryżu. 

W Polsce zas: Skład we wszystkich Apte- 
kach wszystkich prowincyj polskich. 

Dostać można we Wilnie u p. Chrościckie- 
go — we Lwowie u p. Ruckera — w Po- 
znaniu u p. Elsnera — w Warszawie u p. 
Mrozowskiego — w Krakowie u p. Molędziń- 
skiego i w Kijowie u p. Marcinczyka. 

(3208-13-) 


PAPIER WLINSI 


Najpierwsi lekarze w Paryżu polecają Pa- 


 |pier Wlinsi jako najskuteczniejszy środek, który 
Í [radykalnie leczy katary, zapalenie piers, ból 
gardła, boleści krzyża, reumatyzmy etc. 


e- 
dnorazowe a najwięcéj dwurazowe użycie, wy- 
starcza najczęścićj do zupełnego wyleczenia a 
wyjąwszy małe śówierzbienie, nie zostawia, po 
sobie żadnego innego wrażenia. 

Jedno pudełko papieru Wlinsi kosztuje 1 
złr. w. a. — Z opakowaniem do przesyłki 1 złr. 
20 centów w. a. K (3195--13) 
Meats opi zj aiy: Porania CY: 

czyńs ki oj 1 . 


Molędzińskiego pey as 
kladzie materya 


ów a 
w . Ghrościckięgę > P- Galle 


. 
, 


pod KRAKOWEM 

jest do wydzierżawienia każdego czasu. 
Bliższe warunki do przejrzenią w Ąd- 

ministracyi „Chwili.* (3272-22-) 


-ý OSTRYGI 


świeże 
nadchodzą co drugi dzień do Handlu 


Kduarda Fuchsa. 


(3511-7-) 


GUARANA. 


Nowy produkt farmaceutyczny sprowadzony 
z Brazylii do Franeyi przez p. Grimault na- 
dwornego aptekarza księcia Napoleona uśmie- 
> rza w jednej chwili (3207-14-) 
najuporczywszy ból głowy, mi- 
greny, newralgje i biegunki. . 
Dostać można w Wilnie u p. Chrościckie- 
go— we Lwowie u p. Ruckera pod „sre- 
broym ` Orłem“ — w Warszawie u p. Mro- 
zowskiego — w Krakowie u p. Molędziń- 
skiego — w Poznaniu u p. Elsnera — w Ki- 
jowie u p. Marcińczyka i innych, 


| 
? 
i . 


| 


w Warszawie, 


|| 

|! 
| 
| 


| 
j 


i 


